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Sprzeczności w re­
alizacji sjonizmu.

II.
Lwów, 1?, lutego.

T rzeba  uw ażać, że na p. S ttru ­
cia wwożono obowiązki, rów nające 
się tańcow i w śród  mieczów-. Nie 
może pozyskać  poparcia  w'śród a ra ­
bów , a w e w łasnym  sjonj stycznym  
obozie wre! Egzykutyw a, sjonisty- 
czaia jest w praw dzie za nim, ale sa ­
m a ma ona .przeciw sobie opozycję 
b. silną.- Ustąipił znany  działacz W. 
żUbotyńsiki, cofnął się z obranej 
p rzez egzyku tyw ę drogi s ta ry  dzia­
łacz sjonistów  rosyjskich Usyszkin, 
— opozycja pociągnęła Ajwnież za 
sobą  Sołow iejczyka. P olityka sjoni- 
s ty czy a  jest najw yraźniej na ro z ­
drożu. W spom niana w yżej propo­
zycja kom iserza Sam uela pod ad re­
sem  a rab ó w  w y w o ła ła  w śród  sjo­
nistów  praw dziw ą, w cale nieentu- 
zjastycznie  pow itaną sensację. Kon­
ste rn ac ja  b y ła  zupełnie zrozum ia­
ła : nikt z pośród  w ybitn iejszych
sjonistów  blisko rządu angielskiego 
sto jących , nie w ieoziai o tym  z a ­
m ierzonym  kroku. T o  też efekt by ł 
ujem ni’, a zrodził nastró j pesym i­
zm u: zaczęto  głośno m ów ię o
przystąp ien iu  p rzez rząd  angielski 
do likwidacji całej akcji pa lesty ń ­
skiej. N aw et sta teczny  o rgan  sjoni­
stów' angielskich „Jew ish  Cronic!e“, 
zaa tak o w ał gw ałtow nie egzyku ty - 
w ę sjonistyczuą, k tó ra  dopuściła do 
om aw ianego ośw iadczenia ze  stro ­
ny  w ysokiego  kom isarza.

S łabą  dla p o n is tó w  pociechą jest 
okoliczność, że do tkn ięty  na punk­
cie sw ego prsstigehi rzad  angielski 
zasto sow ał za pośrednictw em  miiij- 
sterjum  kolonji kurs represji w obec 
arabów . B yło to jedynie pcśredniem  
potw ierdzeniem , że w y tw o rzy łab y  
się sy tuacja  bez w yjścia, gdyby 
chciano opierać się p rzy  in te rp re ta ­
cji m andatu  takiej, jaka .jest jego 
w ew nętrzna treść.

Polityka angielska jest jednak 
giętka i elastyczna. R ozporządza o- 
r.a wielkim arsenałem  środków , u- 
m ożliw iających dysk re tne  zajm o­
w anie nowej pozycji, gdy  s ta ra  jest 
nie do utrzym ania. Jedno pozostało  
w yjście dla polityki angielskiej, k tó ­
ra. pragnie w ciągnąć arabów ' do re ­
alizacji m andatu  palestyńskiego, a 
zarazem  nie odepchnąć żydów . B y ­
ło niem zastosow anie  innej połow i­
czne? in terpretacji m andatu. Dc tego 
w łaśnie zm ierzają obecnie w ysiłki 
angielskiej polityki kolonialnej. W y ­
soce znam ienną jest w tym  kierun­
ku treść  drugiej angielskiej „Białej 
Księgi1*, w ydanej w końcu listopada 
r. ub. przez lorda. De V onshirc‘a, 
sek re tarza  stawu w  m inisterjum  do 
spraw kolonji. W  fcjtocie swej treści 
księga ta różni się. w sad ) my. u ou 
W jW jeznyeh Baitoura. P odczas gdy

ió S
w P. K. K. P.
(T elegram  „G azety  L w ow skiej"),

W arszawa, 12. lutego. 
W  num erze 12-tym „Dziennika 

U staw 1* ogłoszone zostało  rozporzą­
dzenie p. P rezy d en ta  R zeczypospo­
litej z dnia 1. lutego o zam knięciu

kredytów^ dla Skarbu P aństw a w P. 
K. K. P . i o nadzorze jej działalno­
ści em isyjnej i kredytow ej. Ustawa 
w esz ła  w życie z dniem 1. lutego.

lord Balfour w ysuną! zasadę, że 
uzysk an y  p rzez Auglję m andat w  
Palestyn ie  służyć winien spraw ie 
stw orzen ia  tam „national liome**, 
(siedliska narodow ego) dla żydów , 
staje lord D eyonshire n a  nowem zu­
pełnie stanow isku kom prom isowym  
rów nom iernego trak to w an ia  w  P a ­
lestynie p ra w  żydow skich z arab-' 
skiemi

W  ostatnich dniach w ysunięta 
zostanie zupełnie now a koncepcja, 
która  zasługuje na specjalne omówię 
nie. Je s t nią projekt utw orzenia fe­
deracji państw  arabskich z w łącze­
niem do niej — P a lestyny .

Wen.

R o fc o m ia  handlowe polsko-
® . i j .  . ■ • _

i
(Telegram . G azety  Lwowskie!'*).

W arszawa, 12. lutego.
W  M inisterstw ie przem ysłu  i h. 

rozpoczęły  się pod przew odnictw em  
Min. Kiedrunia rokow ania handlowe 
.polsko-holenderskie. Z ram ienia Ho­
landii uczestniczy w  nich poseł ho­
lenderski w' W arszaw ie.

   —o-------—

Wzptst wolut w  F. R. R. F. 
o S milj. detaPów.

TTeiegram Oazetv Lwowskfel1̂ .
W arszaw a, 12. lutego.

M m isterstw o skarbu  ogłasza, że 
od 20. stycznia do 9. lutego zapasy 
w alut w  P. K. K. P . \?ż rosły  o su­
m ę p rzesz ło  5 miljonów dolarów .

■ ■■ ■ « O ----■—'«

Telegram brała belgijskiego 
do Frez. Rzplltej-

(Telegrami ..Gazety Lwowskiej*1 Y
W arszawa, 12. lutego.

P. P rezy d en t Rzpltej o trzym ał 
następu jącą depeszę od J. Kr. Mości 
A lberta 1. króla Belgji: Pospieszam  
w yraz ić  W aszej Ekscelencji moje o- 
sobiste uczucia w dzięczności, oraz 
uczucia f w dzięczności oficerów  za 
p :ękne i/w ysok ie  odznaczenia O rde­
ru  „Virtuti M ilitari“, k tó re  nam  w rę ­
czył poseł polski. Arnija belgijska
b y ła  głęboKo w zruszona tym  hoł­
dem ze s trony  zaprzyjaźnionego na­
rodu, którem u, iakoteż W aszej E ks­
celencji zasyłam  moje najserdecz­
niejsze życzenia shw aly  i pom yślno­
ści. Pad 9. Mbcrt.---------o -------

Rocznica Koronacji Ojca św . 
Piusa XI.

(Telegram  ..G azety  L w ow skie!".)
W arszaw a, 12. lutego. 

Dziś o g. 10 rano w  k ated rze  
śwr. Jana  odbyta  się u roczysta  msza 
św . z powodu rocznicy koronacji 
O jca św . Piusa 11. N abożeństw o 
odpraw ił jeg o  Ekscelencja ks. k a r­
dynał K akow ski. W  nabożeństw ie 
wzięli udział przedstaw iciele rządu, 
ciała dyplom atycznego i s /erok ich  
sfer społeczeństw a.

Zahciiczcnii procesu Lednicki 
centra Nnsiinwshj.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W arszaw a, 11. lniego.

W  dzisiejszych godzinach popo­
łudniow ych Sąd okręgow y 'wydal 
w yrok  w  spraw ie Lednickiego con­
tra W asilew ski uniew inniający W a­
silewskiego.

-  -  o  ---------- -

Knncert Radiotelefoniczny.
(Telegram  . r ,nzetv L w ow skie!".)

W arszaw a, 12. lutego.
Dnia U . bni. o g. 9.30 przybyli 

do P. A. T. P rezes  R ady M inistrów  
G rabski z m ałżonką, Min. Mośz- 
czeński z m ałżonką, W ojew oda Mo- 
skalcw ski, dy rek to row ie  d eparta­
m entu Kausik i Lechowicz, oraz 
szereg  w yższych  urzędników  P r e ­
zydium  Rady M inistrów  i M inister 
stw a skarbu celem w ysłuchania 
koncertu radiotelefonicznego zain­
stalow anego w  P  A. T. aparatu  
polskiego T o w arzy stw a  R auio-te- 
chniczngo. Zebranym  udzielał w y ­
jaśnia* dy rek to r T o w arzy stw a  ra- 
dio-teclm icznego p. Meller, o raz d y ­
rek to r P . A. T. Górecki. Zebrani 
w ysłuchali koncertu nadanego w 
Londynie, N evcastel i A bbartcu.

Frank walor 12 bnil 1800000
Frank walor. 1 3 bm. 1800000
Frank kolej od 1 /II. 1S00300
Frank poczt, od 1 /II 1900000
Frank ty ton. od 2/il. 1840000

lin. Zamoyski obją ł urzędu- 
wonie.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
W arszawa, l l .  lutego. 

Dziś o godzinie 10-tej rano w 
gm achu M inisterstw a sp raw  z a g r a ­
nicznych zebrali się w szyscy  u r zę d ­
nicy M inistersrw a celem powitania 
M inistra Zam oyskiego. D otychcza­
sow y kierow nik M inisterstw a p. 
Dr. Karol B ertoni pow itał p. Mini­
stra  kró tką przem ow ą. Pan M inister 
Zam oyski w odpowiedzi zaznaczył 
na w stępie, że stanow isko sw oje o- 
bejmuje nie jako kandydat którego- 
kolwiek ze stronnictw sejmowych  
i nie w sku tek  kombinacji po lity cz ­
nych, ale jako człow iek, sto jący  po­
za Sejmem i kierujący się poczu­
ciem obowiązku, k tóre  nakazało  mu 
przyjąć tekę. ofiarow ana mu przez 

P -ezesa  R ady M inistrów . C go­
dzinie 12-tej p. M inister Zam oyski 
udał się do B elw ederu, gdzie ^  o- 
bec p. P r e z y d e n t a  Rzeczypospol i te j  
złożył przepisaną kons ty tuc ją  przy ­
sięgę.

  (j------------,

Pożyczka elektrpfihacfjno dla 
Polski.

(T elegram  „G azety  L w ow skiej").
w arszaw a. 12. lutego. 

Dzienniki  podają,  że r ząd angiel ­
ski za twierdzi ł  os t a tecznie  pożye zkę  
e l ek t ry f ikacy jną  dla Polski  nti sumę  
1,250.000 fun tó w sz tcr lmgów.  Z po­
życ zk i  k o r z y s t a ć  będą  głównie 
p rzed s ięb io r s twa  zg r u p o w an e  w kon-. 
cernic „Si ła i Świa t ło" .

Konkordat między Bntyksnem  
i Bawarią.

(Telegram „Gazety Lwowskiej'* 
Berlin, 11. lmego.

R okow ania w  spraw ie konkor­
datu m iędzy B aw arią a W atykanem  
sa na ukończeniu. K onkordat w ej­
dzie na kw r/ądek dzienny oslalttici 
sesji obecnego sejmu baw arskiego.

(Telegram  „ua

W arszawa, 12. lutego.
Na pierw szein posieazeniu R ady 

N adzorczej PKKP. postanow iono ze 
względu na trudne warunki gospo­
darcza na razie nie przerywać kre­
dytów towarowych, jednakowoż 
istnieć liedz.ie tendencja do ich 
zm niejszenia. Postanow iono zw m -

,cty Lwowskiej").

i cię sic do M inisterstw a skarbu  o 
prolongow anie przyjm ow ania weksli 
m urkow ych do dyskontu  przez P. K. 

i K. P . Rada Nadz. oz.naczyia aa 
j 12 stopę procentowa, od nożyczek 

tow ar, złot., o tw arte , k redy tu  na
1 “ O/

i 10 "*
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Ze scraw ruskich.
Chaos ł bszprogramowość. —  Ołos uczonego o polityce ru­
skiej. —  Wizenia na prowincji. —  Rozł m w klubie ruskim —  

Organizacja mnkrutów politycznych.

m  — —— .........-  — -

Zgon posła na Sejm
(Telegram Gazety Lwowsktef)'.

Katowice, 11. hntego.
Dtziś zm arł po dłuższej clioroKie 

■W 34 roku życia S tanisław  Piecha, 
peset do Sejmu Rzpitej, w ybrany  
z 39 okresu  w yborczego. P oset P ie ­
cha byt przew odniczącym  kartelu 
w szystk ich  zaw odow ych zw iązków  
na G órnym  Śląsku i sekretarzem  
Zw iązku górników . Należał do stron 
c ic tw a  NPR. Z m arły  odgryw ał w y ­
b itną  rolę w  ruchu społecznym  i
robotniczym

— .— o ■■ ■<

W jceczha  studentów węgier­
skich.

(Telegram „Gazety Lw>»skłeł"ł
W arszawa, 11 lutego.

Wczoraj w  dniu 10. b. m., jako 
w ostatnim dniu w ycieczki studenci 
w ęg ierscy  zgrom adzili sic w  połud­
nie i przed pomnikiem M ickiewicza 
i po odśpiew aniu sw ojego hym nu 
narodowego złożyli u stóp pomr.lka 
wieniec laurow y ze w stęgą  o bar­
w ach w ęgierskich. O g. 9 żegnani 
p rzez  członków  Kom itetu przyjęcia 
WęgrówL korporację Concordia, o- 
rąz Polonję w *ajerską,' goście opu­
ścili W arszaw y, udając się do Kra­
kow a,

 ---------- ° ----------   A_____

Hroniha telegraficzna.
— Sztuka T adeusza R ittnera p t. 

„Tragedja R um enesa“ zosta ła  przyjęta  
przez p ierw szy  teatr now ojorski i b ę ­
dzie w y sta w io n a  w  języku angielskim  
ie szc ze  w  ciągu tego  sezonu.

— W  W arszaw ie  baw i w  przejeź­
dzić do W iednia znany dyplom ata so ­
w ieck i Joife. P odróż od b yw a w celach  
kuracyjnych —  cierpi bow iem  na para­
liż nóg.

Dzienniki podają, że  R ząd polski 
zam ierza zam ów ić srebrne m onety  z lo to ­
w e w e  Francji, jako dającej n ajk orzyst­
n iejsze  warunki bicia tej m onety i naj­
ła tw iejszeg o  jej p rzyw ozu . W  ten sp o ­
sób: monety z lo to w e  będą bite w róż­
n y ^  krajach, a jedyn ie  „złote"  w P o l­
sce.

— . W  R zym ie w czoraj odb yła  się  
próbę z  lokom otyw ą, popędzaną za po­
mocą z g ęszczo n eg o  p ow ietrza . Próba  
w zupełności się  udała. O siągnięto  o sz ­
czędn ość w  opale 70%. W ynalazcą  jest 
inżynier Zarlalti.
; —  D o P ragi p rzy b y ł na d łu ższy  pobyt 
K lefeński, który  odbędzie szereg  kon ­
ferencji w spraw ie polityki rosyjskiej.

Lwów, 12. lutego.
(W ). W  życiu pclitycznem  R usi­

nów  zapanow ał chaos i bezprogra- 
mowość, a b rak  też ludzi, k tó rzyby  
odw ażyli się sprow adzić je na w ła ­
ściwe to ry  i nadać mu kierunek 
zgodny z obecną sytuacją. Inteligen­
cja rozdzielona na grupy i grupki, 
nie kry je  się z tem, że zaa ran żo w a­
na w listopadzie 1918 r. polityka by­
ła lekkom yślną i dlatego skończyła 
się stra szn ą  katastro fą  dla narodu 
ruskiego, a przecież hazarduje jesz­
cze jakieś m rzonki niepodległościo­
we, p rasa  ruska straciła  zupełny 
kon tak t z w łasnem  społeczeństw em , 
k tó re  ją zaczyna bojkotow ać, m ło­
dzież zbałam ucona hasłam i prze- 
w rotnem i m arnuje się i po najw ięk­
szej części schodzi na m anowce, a 
chłop ruski, ani s łyszeć  chce o poli­
tyce. U R usinów  niem a obecnie ani 
jednej grupy, k tó raby  się trzym ała  
jakiejś ustalonej tak tyk i, lub orjen- 
tacji. Na ten tem at zam ieszcza b a r­
dzo trafne uw agi prof. Dr. Tom a­
szew ski, b. docent U niw ersy tetu  
lw ow skiego w  w ydaw anym  przez 
niego tygodniku berlińskim  „Lito- 

I p yś“ (Nr. 5). O m aw iając ch a rak te ry ­
s ty k ę  ukraińskiego życia polityczne­
go za  miesiąc styczeń, w yrażą  się o 
polityce ruskiej w granicach Polski 
następująco: „U kraińcy w Polsce
m ają ograniczona w olność prasy , 
szerokę w olność życia party jnego  i 
częściow ą m ożność działalności p a r­
lam entarnej, lecz i tu taj wielka p rak ­
tyczna, naw et ideow a bezpłodność. 
W ołyniakom  i Chełm szczanom  nie 
m ożna dziwić się — oni dopiero w 
pieluszkach politycznych, lecz w  
Galicji-.. G łów na Dartja, gruDUjąca. 
około siebie 99% inteligencji i naj­
bardziej uśw iadom ioną część wło- 
ściaństw a, narodow o - dem okratycz­
na, od r. 1919 n azy w an a  nie w ;edzieć 
dlaczego „ trudow ą“, (dlaczego ińe 
m iałaby i u nas istnieć L abour P a r ­
ty ? )  okazuje zupełną ruinę, z której 
stanow czo więcej nie podźwignie 
się; poprzedni organ jej „Diło“ s ta ­

ra się rzeczyw iście  o  w yszukania  
nowej busoli politycznej, do utw o­
rzenia i skonsolidow ania jakiejś syn ­
tezy  rozbitej m yśli narodow o-poli- 
tycznej, lecz na razie bez żadnego 
wyniku. K onkurujący z nim urzędo­
w y organ partji „Nasz P ra p o r“ nie- 
ty lko bardzo ubogi, lecz po prostu 
zrzeka się w szelkiego program u po­
zytyw nego, — w y sta rcza  mu orien­
talna orientacja, k tóra  ma zbaw ić 
kraj. W szystk ie  inne partje  i o rg a ­
ny postępują tym  samyrr. śladem, 
zresz tą  pozbaw ione są one w iększe­
go znaczenia politycznego11.

T ak  w yraża  się o partjaeh  ru­
skich w ybitny  działacz i uczony, a 
przecież w m ózgach ich przew ód- 
ców  ciągle jeszcze tłuką się zw od­
nicze plany niepodległościow e.

W ładze policyjne WDadły na trop 
szeroko rozgałęzionej przeciwpaft- 
stwowej agitacji ruskiej. Uprawiała 
ją przeważnie młodzież ruska po 
wsiach w  rozmaitych powiatach. Od 
grudnia z r. aresztowano w  tej 
sprawie kilkadziesiąt osób pod za­
rzutem zdrady głównej i osadzono 
w  lwowskich aresztach sądowych. 
Śledztw o w tej sprawie jest już na 
ukończeniu, a w  niedługim czasie 
rozpisana zostanie rozprawa- Naj­
silniej rozwinięta była agitacja w  po­
wiatach położonych nad granicą 
bolszewicką wzdłuż Zb'ucza.

Chaos polityczny, panujący w 
kraju, w krad ł sie także w  k a m y  do­
tychczas ukraiński klub sejm ow y 
W yw ołany  tam  rozłam  zlikw idow a­
no na razie w  ten sposóo, że posło­
wie socjalistyczni nie w y stąp ią  z 
mego, leoz obejm ą prezydjum . D o­
tychczasow y prezes P idhirski zgło­
sił już rezygnację  z tej godności, 
k tó rą  objąć m a pos. W asyiczuk. 
Solidarność obow iązyw ać będzie 
w szystkich członków  tylko w  sp ra ­
w ach ogólno-narodow ych.

Z in icjatyw y Komisji L ikw ida­
cyjnej byłego „rządu11 Z. U. N. R- 
u tw orzono w  W iedniu „K om itet o r­
ganizacyjny zachodnio - ukraińskiej

em igracji11 z  Dr. K. Lewickim  na 
czele. Celem jego jest niesienie po 
m ocy m aterialnej em igrantom  poli­
tycznym , robić s taran ia  o uzyska­
nie pozw olenia na ich pow ró t do 
kraju, w yszukiw anie dla nich odpo­
wiednich zajęć i zbierać fundusze 
dla u trzym yw ania  po zo s t a ł ych  bez 
zarobku. Później m a  być utw orzony 
C entralny  Komitet .  obejmujący 
w szystkich  emigrantów' p rzebyw ają­
cych w  innych państw ach,

 — o— -

Wyrok sic sprawie S iD J p l f a  
i tow.

iTelegram Gazet" Lwowskie!1*.?
W arszaw a, U . lutego.

Dziś w  godzinach w ieczornych 
zapadł w yrok  w  spraw ie  ,A doba 
Stiichgotda i tow . Adolf Stiichgold 
sk azan y  został na 2 lata w ięź., 48 
m iliardów  m arek  g rzyw ny, 300 mi- 
ljinów m arek op ła t rządow ych i 
p rocesow ych , o raz  pozbaw iony 
p ra w a  zajm ow ania się handlem  na 
lat 3. Drugi oskarżony  F caerow icz 
został uniewinniony. O skarżony  
W ielhorski zosta ł skazany  na 100 
m iijonów m arek g rzyw ny . O sk ar­
żony  Heim an na rok  w ięzienia i 50 
m ilionów m arek  grzyw ny . H oro­
w itz zosta ł uniewinniony.

  — o-----—

P r o s  hamanistyszny w  Kra­
kowie.

(Telejram  „Gazety Lwowskie]**.)
Kraków, 11. lutego.

Dziś na  p ie rw sze j kadencji są­
dów  p rzy sięg ły ch  rozpoczęła  sit? 
rozpraw a przeciw  9 osobom  o sk a i- 
żonym  o zbrodnię zdrady  głów nej. 
W edle ak tu  oskarżenia policja do­
konaw szy  rew izji 30. kw ietn ia  1923 
u członków  żydow skiej frakcji ko 
m unisty cznej 'znalazła m nostw o lite- 

( ra tu ry  kom unistycznej, o raz odar- 
5 w y  do rozrzucania w  czasie obcho­

du dnia 1. m aja. W  następstw ie tego 
aresztow ano 9 osób pod zarzu tem  
an typaństw ow ej działalności. R oz­
p raw a  po trw a 3 dni.

FRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­
PISYW ANIA NA M ASZYNIE. ZGLOr 
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LWOWSKIEJ**. PO D W ALE L. %

I. PIĘTRO OD GODZ. 9—2 I b— SL

JAN W IKTOR 10)

SLOWJK.
(Ciąg dalszy.) .

—  W  oczach tw oich chcę zginąć 
— o ciebie, dla ciebie walczę, o li­
m itow ana — ty ś jedyna.

Zamilkł, zachw iał się, o trzy ­
m aw szy  silny cios. Na m ałej głowie 
w ykw itł purpurow y znak. Rozpacz- 
nie bekw arek  zatrzepo tał, zw isły  
m dlejącem u skrzydełka. O słabły , 
konający dobył o sta tk a  sił i cicho 
śp iew ał:

— P adam  z raną, co się imieniem
twojem  ro z p ło m ie n ia  um ieram
ze snem najcudniejszym , k tó ry  śnię 
w  chwil; ro z p a c z y --------

— Już cię nie obaczę — otchłań 
nocy  w e mnie się rozelkała  — o 
najm iłejsza —• o słoneczna łzo m o­
ich uczuć — w  m rok uniosę prom ień 
w spom nień o tobie i tym  prom ie­
niem w ieczysty  m rok rozłocę. Tw ój 
uśm iech nanizam na s truny  serca 
i bo ltm  ran śpiew ać będę w  sm ętną 
godzinę mego z g o n u .--------

— O statnie spojrzenie — ostatnia 
kropla krw i imieniem tw oim  zakw it­
nie — w  gaju niebiańskim przed to­
b ą  padnie — a g d y  spojrzysz purpu­

r ą  się stanie — a z kielichów ocza­
row anych  tw ym  widokiem , wionie 
moje przezgonne w yznanie, — —

— Słodki śnie mego życia — 
sreb rna  nocy  mej miłości — wonio 
m ych u p o je ń  -

— Spójrz na mnie — —
— Uwielbiam  cza r tw ych  w dzię­

ków , urodę p ro s to ty  naiwnej —
piękno tw ych  w z lo tó w  P a trz ę
w  creb:e i uśm iecham  się w  zachw y­
ceniu.

— S taję  się hym nem  szczęścia, 
idąc z tęczą  tw ego imienia w  sen
drugi, w  św it rajskich m a r z e ń  -
vV niebieskie s tro n y  poniosę w ieść 
o tobie i w ieczność rozsłonecznię.

Żałobny kw iecie mego życia.
Cmią mi się oczy... a  zo rza 

tw ych  spojrzeń w e  mnie płonie — 
zorzam i tw ych  spojrzeń m iłość
ś p ie w a m . Kocham  cię... urnie-
rającem  tchnieniem  w y zn aw am  — 
W onny Kwiecie mej miłości, gw ia­
zdo prom ienna m ych zachw ytów .

Pójdź ze m ną w  w ieczność 
śmierci.

W  p ie rś  tw oją rzucę serce moje 
—  i se rce  tw oje rozpłom ienię ju­
trzenką m ych uwielbień.

W  duszy twojej rozpłacze się 
baśń miłości na sk rw aw ionych  s tru ­
pach b o k u

Poniosę cię w  b łęk ity , w  <memta. 
rze, w  m roki m ych cierpień, w  o- 
grndy w iecznej w iosny  i w  zaklęte  
gaje sm utku, gdzie p tak i niebieskie 
łkają, gdzie lilje w onne łz y  w yle­
w ają, gdzie słow iki z  ranam i w ie­
czy sty ch  płaczów  m ieszkają, gdzie 
k siężyc  zaćm iony błądzi w  nieutu­
lonej żałości.

Źródło m ych iradości, upcień, ję­
ków  i szlocliań.

Zdroju m ych łez. - -
Niebo m ych zachw yccń .
Pójdź ze mną, wyśmiewam cier­

pienie... Drogi słoneczne w  w y ży n y  
iścieię św item  m ych w yznań , za­

pachem p rzeczy sty cn  uczuć. — O- 
tm ę cię zarannym  ołblokiem. T y  1 ja 
obłokiem  się wzlbijemy w  p rzes tw o ­
rz a , aby  na w ysokościach  tóżanem i 
w yrazam i opow iadać ezarow ną 
baśń ludzkim oczom, ludzkim du­
szom. N ieprzebrana skarbnico sm u­
tku  — daw co iez — tęczo m ych u- 
czuć...

P ó jaź  ze m ną w  srebrne  nocy 
pośw iaty  — zakw itnę przed tobą 
w ieczystym  śpiew em  miłości, za- 
chw yceń  i śmierci... Serca nasze, 
jako dw ie gw iazdy zagubione w 
p izestw d rzach  cierpień, prom ienia­
mi bohi będą w zdychać  i tęsknić...

U m ierający słow ik ostatnim

tclmienlorn, ostatn im  melodjom po­
w ierzał bezbrzeżny  sm utek, zo rze 
upojeń, tęcze silów. D źw ięki w y p ły ­
w a ły  jako w onne krople rosy , zro- 
żówione k rw ią przebitego serca. 
D uszę śp iew aka opto tł#  ctontfc, gło­
gi spow ite z czarow nem i w ieńcam i 
róż, jaśm inów  i bzów . Ich prześlicz­
ne kielichy rozkw ita ły  na szk arła ­
cie ran, a tchnęły  » j |w ą  b arw  w y ­
śnionych, w iośnianym  zapachem . 
S łow ik m ilknął, zoaw ało  się. żc ko­
na. Za chw ilę w aruszenśc silniej za- 
tętniało, od serca o d erw a ły  się to  
ny jego pieśni, nodobne do żałob­
nych pocałunków', p rzez Izy odda­
nych.

B ądź pozdrow iona jękiem cier­
pień... dla ciebie um ieram ... w ięc o- 
ne zo rzą  zachw ytów  i dziękczynień 
się stają... odchodzę... kochani —•
ty ś  moja no w ieczne dni zgonu   -
tam  w  zaśw iatach ostatnią niew y- 
śpiew aną inelodją w yczatu ję  sen e 
to p ie  p łacz  rozfaW w  grób za ­
biorę, ab y  kw iaty  płaczem  m ym  za­
tkały . L iedy o ipółirooy w korony 
ich spojrzysz, każdy puts rnrazgi za ­
d rży  jak ży w e  serce i każdy pod 
tw oiem  soo rzen iem  oow.c o mej m i­
łości, o cudzie m ych tęsknot...

Pójdź... w  m ogiły ... w  m roki —
(C. <L n.)
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>Pospł niem. złożył listy im -  
rzytelniojącB Poihcaremu.
(te leg ra m  ..U azety L w ow skiej15.)

Paryż 11 lutego.
Von H oescli z łoży i Pocarem u  

odpis 1 stów  u w :e ; : >telmających.
Poincare odbył rozm ow ę z v. 

H oescliem  .w  sp awie stosunków  
f ancusko-niem ieckich. Von Hoesc! 
w ysuw a! zwłwszc a artykuły będą.e  
odpow iedzią  na zarzu y zawarU 
w nocie hancuskiej z dnia 11 stycz­
nia b. r. w sor^w ie sy.nacji n 
tervto:jum Nad en;i. Ho sch wręczy 
Poincarem u aide memoires w te 
spraw ie, poczem  ;ozmovi a pC oczy- 
ła się na temat od s.k od ow rań.

• o

PrzBwrćT POjalistycznywBrecji?
( ie ie g r a m  „G azety  L w ow sk iej1*,!

Ateny 11 lut go.
W całej Grecji panuje wielkie 

Wzburzenie z pow o- 11 now ych 
asilowań um ożliwię na królowi pow ­
rotu do Grecu Rząd wzmocni! 
garnizon w Atenach i powołał 
ochotników  dla utrzymania po­
rządku. Jak donoszą dzienniki 
Anglia i W ło;łiy w rrzie nov.ych  
wydarzeń w  Grecji zachow ałyby  
neutralność.

Zapisy na akcje Banku Polskiefl.
Zapisanych akcji jest 11.000 sztuk. —  Zapowiedzianych zapi­

sów jest przeszło 150.000 akcji:

łn ow u  znaczna zmiana i re 
dukcja pociągów na linji 

Ir a k ó w — Lwiiur. ,
fTclcfonem od naszego korespondenta.) I 

Kraków 12 lutego  
Z dniem 15 bm. zaprowadzono  

znaczną zm ianę w komunikacji 
pasażerskiej m iędzy Krakowem a 
L w ow em . Z dniem tym w strzym u­
je się  z pow odu słabej frekwencji 
bieg pociągu  Nr. 27 (odj. z Kra­
kow a godz. 21-35 przyj, do Lw ow a  
godz. 6*33) na całej linji. W agon  
sypialny kursujący p zy tym po­
ciągu dodany będzie odtąd do 
p o .ią g u  Nr. 25, który m yjeżdżr 
z Krakowa iuż o godz. 19 25 a przy­
jeżdża do Lwow a o godzinie 5 30 
rano. W  przeciwnym kierunku po 
zastaje nadal w  biegu pociąg Nr. 
2fi w raz z w agonem  sypialnym  
(«>dj ze Lw ow a godz. 21, przyj, do 
Krakowa godz 6  40;.

W  zw iązku z pow yższą w iado­
m ością  naszego korespondenta do- 

.w iadu em y się  o dalszej redukcj 
ip ociągów  na linji Lw ów — Kraków. 
Oto z dniem 14 lu t .g o  b, r. znosi 
się na odcinku Lwów —Rzeszów  
p ociąg  Nr. ĆO (odj. ze Lw ow a  
godz. 23‘55 przyj, do R zeszow a  
god z .-4-51) a na odcinku R zeszów — 
Kraków p ociąg  Nr. 26  (odj. z Rze­
szow a godz, 22 35 prryj. do Kra­
kow a godz. 3 22 . Przyczyną rów ­
nież słaba frekwencja.

H  spraw ie Banku Polskiego.
L w ów , 12. lutego.

(ms.) W  sobotę odbyło się w  sali 
G iełdy plenarne zebranie członków  
„Żyd. Związku Obywatelskiego** w  
sprawie banku emisyjnego. Prze­
wodniczył zebraniu prezes Związku 
r. Chajes, a reterat o Banku pol­
skim w ygłosił delegat Dr. M. Pa- 
neth. Przeasrawił on znaczenie po­
w stałej instytucji dla naszego pań­
stw a i jego w aluty i mówi! o obo­
wiązkach sfer posiadających bez 
różnicy wyznania do sulbski ypcji 
tych akcji. Zebranie miało przebieg 
bardzo poważny. Przemawiali w  tej 
sprawie pp. Jak. Mimd, Bertold Po- 

.litzer, adw. Dr. W estreicli, adw. 
Dr. Kónigsberger, radca W einberg, 
inż. Pohoryles, dent. Glasgall i inni 
i uchwalono w ezw ać wszystkich  
Ctfonków Związku do subskrybo-

W arszaw a. 12. lutego.
Zapisy na akcje Bartku Polsk ie­

go nap ływ ają  już do centrali PKKP. 
ze w szystk ich  praw ie  oddziałów  
prow incjonalnych tej instytucji. W y ­
kazują one, że podobnie, jak w  W ar­
szaw ie, tak i na prowincji, zain tere­
sow anie pow stającym  Bankiem Pol­
skim jest w e w szystk ich  w arstw ach  
społeczeństw a bairdzo duze Jest 
rzeczą pożądaną, aby  instytucje i 0- 
soby, zam ierzajiice zapisać się na 
w iększą ilość akcji i grom adzące 
na ten  cel fundusze, kom unikow ały 
Kom itetowi organizacyjnem u Banku 
ilość akcji, k tóre zam ierzają suW 
skrybow ać. U łatw i to K om itetowi 
orientację co do spodziew anych za­
pisów. Licziha akcjonariuszy Banku 
Polskiego p rzek roczy ła  już 1.000 0- 
sób, a zapisanych akcji 11.000 , poseł 
sztuk. Na liście zapow iedzianych za-

(T&legratn „G azety  Lwowskiej**.)

pisów  jest p rzesz ło  150.000 akcji. 
P rzew aża ją  ciągle drobne zapisy in­
teligencji, w w ysokim  stopniu pożą­
dane dla listy akcjonariuszy Banku, 
jakkolw iek za,pisują się firm y han­
dlow e i przem ysłow e. O płaciły łub 
zadek larow ały  w iększą ilość akcji: 
Akc. B ank hipoteczny w e Lw ow ie, 
Bank ziemski, B ank zjednoczony cli 
ziem polskich, Dom bankow y  Sze- 
reszew ski po 1.000 akcji, Związek 
ubezpieczeniow y przem ysłow ców  
polskich 25 akcji. Z pośród osób 
pryw atnych  w iększą ilość akcji na- 
ibyli: P oseł K orfanty 200 sztuk, p. 
Stefan Dziewulski, sen. Cieński, Ma­
rian Biliński, F erdynand  Raascli z 
Lodzi. Na listę akcjonariuszy zap i­
sali się ks. biskup diecezji kujaw- 
sko-kaliskic.i, generał Żeligowski, 

•Soliyk i .urn.

Premjowa pożyczko dolarowo.
Pożyczka wolna jest od podatku rentowego.

{T elegram  „G azety L w ow stóel"L

W arszawa, 11. lutego.
W  num erze 12-tym „Dziennika 

(Jsta\v“ ogłoszono rozporządzenie p. 
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 
31 stycznia o  w ypuszczeniu serii 
pierwszej premjowcj pożyczki dola­
rowej. Rozporządzenie to w eszło  w  
życie z dniem 5 lutego. Upoważniał 
ono p. M inistra Skarbu do w ypusz­
czenia serji p ierw szej pożyczki do­
larowej do sum y 5 milionów dola­
rów  S tanów  Zjednoczonych z te r ­
minem sp ła ty  dw urocznym  licząc
od daty  emisji. O bligacje tej poży- l  kw otę 400.000 dolarów,

Pożyczka kolejowa za poźjczkę złotą.
W arszawa, 12. lutego-

Pożyczkę kolejow ą m ożna n aby­
wać za obligacje pożyczki złotej, na 
m ocy rozporządzenia M inistra sk a r­
bu, w ydanego w  porozum ieniu z Mi­
nistrem  kolei żelaznych. P rzy  sprze­
daży pierw szej 10% pożyczki kole­
jowej będą przyjm ow ane jako w pła­
ty  do w ysokości 50% nabyw anej 
kw oty obligacje 8 % -w ej państw ow ej 
pożyczki złotej z r. 1922 w edług  w ar­
tości imiennej odcinka zlotow ego 
z doliczeniem w artości bieżącego ku­
ponu zlotow ego. W artość  odcinka 
m arkow ego i bieżącego kuponu m ur­
kow ego będzie w ypłacona w  gotów ­
ce. W  ten sposób posiadacze obliga­
cji pożyczki złotej z r. 1922 będą I

wania akcji i do propagandy między 
ludnością żydow ską.

W szyscy  m ów cy ośw iadczyli się 
za koniecznością poparcia tej akcji
i dania dowęcfów lojalności wobec, 
państw a i św iadom ości rów nych 0 - 
bow iązków  p rzy  żądaniu rów nych 
praw. Oklaskami przyjęto do wia­
domości fakt, że jednym z  pierw­
szych w e Lw ow ie subskrybentów  
był jeden z  członkow założycieli 
„Żyd. Związku Obywatelskiego**, 
Po dw ugodzinnej dyskusji, w  której 
brali udział pp. Chajes, D r. Paueih, 
Jak. Mund, Beri. Politzer, adw . Dr. 
W dstreich  iuż. Pohoryles adw, Dr. i

czki oprocentow ana na 5%, maja 
być sprzedaw ane w yłącznie za w a­
lutę zagran iczną a sp łacane w dola­
rach w zględnie w  m arkach polukich 
wedle kursu franka złotego przyj­
mując: jeden dolar równa się 5.18 
franka złotego, zaś po wprowadze­
niu nowej w aluty  w edle wartości 
czeków  notow anych  na N. Jo rk  na 
giełdzie w arszaw skiej. P ożyczka 
wolna jest od podatku rentow ego o- 
raz prem jow ana jest p rzez  losow a­
nie num erów  obligacji na ogólną

{Telegram  „G azety L w ow sk  s f . f

mogli zam ienić ją na pożyczkę kole­
jową, oprocentow aną na 11%. P rzy - 
ezem trzeba  zaznaczyć, że frank 
szw ajcarski, na k tórym  jest oparta  
pożyczka z r. 1922, (będzie po kursie 
nom inalnym  przyjm ow any za' frank 
zło ty  now ej pożyczki (w artość fran ­
ka złotego jest znacznie w yższa  od 
franka szw ajcarskiego), a zatem  
rozporządzenie pow yższe ustala, że 
przy  spłacie kapitału  i odsetek  za 
podstaw ę bierze się kurs franka zło­
tego naw et w ów czas, gdy zostaną 
w ypuszczone bilety z ło tych pol­
skich. W  ten sposób pożyczka kole­
jow a jest zabezpieczeniem  od w szel­
kich w ahań w alutow ych.

K ónigsberger. radca G elbart, radca 
W einberg, dent. G lasgall i inni ;i- 
chw alono jednogłośnie zainicjować 
w  sferach żyd. obyw ate ls tw a  akcję 
propagandystyczną za subskr. akcji 
Banku Emisyjnego.

P r z e g l ą  c f  g i e ł d o  w y ,

(Akcje Banku Polskiego. — Cisza 
na giełdzie. Typy tygodnia. — Listy 

zastawne),

Lw ów , 12. lutego.

M iniony tydzień upłynął na gieł­
dzie spokojnie, bez w ażniejszych 
zmian na rynku w alutow ym  i akcy j­
nym. G łow na uw aga sfer banko­
w ych i kapitalistycznych skierow aiu 
była ku w yłożonym  już do ogólnej 
sukskrypcji akcjom Banku Polskie­
go. O dezw a Rządu do społeczeń­
stw a — by poparło pracę sanacyjną 
i w ysiłki M inistra skarbu, zm ierzają­
ce do w prow adzenia w najbliższej 
przyszłości w aluty  złotej — nie mi­
nie bez echa. Jaknajlicznicjszy udział 
całego społeczeństw a w subskrypcji 
akcji Banku em isyjnego jest naka­
zem chwili. Korzyści m aterialne dla 
subskrybentów  są całkiem pewne — 
co najzagorzalsi naw et pessym iści — 
jakich u nas nie brak — przyznać 
muszą. Po ukończeniu subskrypej: 
akcje Banku Polskiego bez w ątp ie­
nia pójdą w górę. jak to miało miej­
sce w  innych państw ach, np. w Au- 
strji p rzy  akcjach austr. Banku na­
rodowego. „T ypem 1* zatem  uai- 
nunej a iw odnym  będzie do końca 
m arca — „B ank Polski**.

Na rynku efektów  panow ała ci­
sza, a kursa  akcji przem ysłow ych 
i bankow ych z małymi w yjątkam i 
(jak wspom niane przez nas akcie 
Schón lub P rzew orsk), by ły  bądź 
to u trzym ane, bądź też zniżkow ały.

W  ostatnich dniach tygodnia w y­
sunęły  się mimo ogólnej baissy  — 
prócz w spom nianych już akcji P rz e ­
worsk — akcje tej samej gałęzi 
przem ysłu , a to cukrowni w Chy­
biem na Śląsku. D oskonałe położe­
nie tej cukro wni, założonej i finanso­
w anej przez najpoważińe.isze banki 
i rokującej wielkie nadzieje na p rzy ­
szłość, oraz fak t zatw ierdzenia przez 
w ładze nowej, bardzo korzystnej e- 
misji, w p łynęły  na podniesienie się 
kursu tych akcji, k tó ry  zbliża się do 
daw nego sw ego stanu (w styczniu 
kurs w ynosił 70.000.000 mkn).

N iewątpliw ie i kurs akcji cukrow ­
niczych C hodorów  uzyska w naj­
bliższym czasie lekka popraw ę, na 
razie jednak zain teresow anie sfer 
giełdoW ych skicrow aneni jest na 
„typy“ tygodnia: P rzew o rsk  i
Chybie.

Z innych gatunków  akcji w ydają 
się nam najbaidziej zaniedbanem i 
i zasługującenii na uw agę akcje Sp. 
akc. Olkusz (nowa emisja w  toku), 
akcje włókiennicze Len w Krośnie, 
akcje przem ysłu naftowego: Brug- 
ger, Gaz mm a i Gazy, zw łaszcza 
G azy zachodnie — k tó rych  kurs 
zepchnięto bez powodu o blisko 
100%.

Z papierów lokalnych zw yżkują 
stale akcje ,,Hóflinger“, o raz  akcje 
„K arpalit" — te ostatnie z uwagi na 
nieznaczną ilość akcji i w ysoką  w ar­
tość przedsiębiorstw a.

Popyt za listami zastawynm i w
dalszym  ciągu bardzo znaczny -  
tak, iż Kursa z dnia na dzień w y ż ­
sze- W skazów ki zatem  zaw arte  w 
ostatnich naszych „P rzeglądach gieł- 
dowyclT* okazały  się słiisziieini.

O k r u c h u

' Nie ten naród w yjd zie  z w y c ię sk o  z 
próby ogniow ej walki z  rozhukanym i 
żyw io łam i społeczn ym i, który  się  z a ­
sk lep ia  w  sam ym  sob ie i tych n ow ych  
prądów  znać nie chce, a le ten, k tó ry  ich 
treść  zbaw ienną najprędzej u r z ec zy w i­
stni i nada hu najdoskonalszą form ę. 

Idea Stanisław Sze/epanuwski.

Dr. L. N.

REDAKCJA „GAZET** L W Ó W  
SKfLJ“ OCENIAC BEDZIC N> 
bW YCH SZPALTACH NOW E W Y. 
DAW NICTW A JEDYNIE TYLKC 
W ÓW CZAS ODY ONE NADSYLANP  
BŁ uA  W PR O ŚT  PO D  ADRESEM  RE- 
DAKCJ/ NIE ZAŚ JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW,
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B  spran ie  dBdatbdw iro ż s -  
źoiaoycli dla prac. państw.

Lwów, 11. lutego.
Onegdaj okazała się w  niektó­

rych dziennikach wiadomość, jako­
by z  powodu objawiającej się obec­
nie zniżki cen niektórych artyku łów  
spożyw czy d i, dodatek drożyźndany 
w  w ysokości 32 procent, odpowia­
dający  w zrostow i drożyzny  w  dru­
giej połow ie stycznia b. r., miał <być 
w ypłaconym  pracow nikom  pań­
stw ow ym  dnia 16. lutego b. r. po 
raz ostatn i, zaś pobory w dniu 1. 
m arca b. r. rów nałyby  się ty lko po­
borom  w ypłaconym  w  dniu 1. lute­
go ib. r. bez tego dodatku. W iado­
mość ta w y w o ła ła  zdziwienie i z a ­
niepokojenie w  kołach pracow ników  
państw ow ych, k tórzy  nic p rzypusz­
czają, aby  opinja taka, polegająca 
na mylnem  pojm owaniu w łaśc iw e­
go stanu rzeczy, w ychodziła ze sfer 
rządzących  i odpow iadała ich rze­
czyw istym  zam iarom  z k rzyw dą 
dla szerokich  rzesz pracow ników .

W szak  p rzy  oficjalnem stw ier­
dzaniu cen dw a razy  w  miesiącu u- 
sta ła  się p rocentow y w zrost d ro­
ży zn y  w  danym  pólm iesięcznyin o- 
kresie czasu zaw sze w  porównaniu 

,z  cenam i bezpośrednio poprzednie­
go okresu, a p racow nicy  oiirzymy- 

'w a li do tychczas odnośny dodatek 
d rożyźniany  dopiero w 14 dni póź­
niej, t. j. w  dniu 1-go za p ierw szą 
połow ę, zaś w  dniu 16-go każdego 

'm iesiąca za drugą połow ę poprzed­
niego m iesiąca. — Na pobory w y ­
płacane pierw szego każdego miesią- 

. ca sk ładały  się w ięc trzy  czynniki; 
t. j. pobory, pobrane 1-go poprzed­
niego m iesiąca, dodatek drożyźnia- 
uy, w ypłacony  16-go poprzedniego 
m iesiąca, oraz dodatek za s tw ier­
dzony w zrost d rożyzny  w  p ierw ­
szej połow ie poprzedniego mie­
siąca.

O ile więc za  p ierw szą połowę 
lutego nie zostanie stw ierdzony 
żaden w zrost d rożyzny, lecz naw et 
pew na zniżka cen w  porównaniu 
z cenam i styczniow em i, to usta le­
nie takie m ogłoby najw yżej spowo- ) 
dow ać odpadniecie ostatn iego ze |  
w spom nianych w łaśnie czynników  
przy  w ym iarze poborów  za m arzec, 
nic może zaś w płynąć  na zmianę 
p ierw szych  dw u czynników .

P rz y  w ym iarze płacy, w zględnie 
ustaleniu mnożnej na dzień 1. m ar­
ca b. r.» należy  w iec na w szelki w y ­
padek  uw zględnić także 32-procen- 
to w y  dodatek drożyźniany, ' w y p ła ­
cić się m ający dnia 16. lutego b. r.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego?

W torek: 12 lu ty  o godz. 7 „E uge­
niusz Onegin" (w y stęp  Jakubow skiej!.

Środa: 13 lu ty  o jo d  z. 7 „W alkirju" 
(U ro czy ste  przed staw ien ie  z pow odu  
roczn icy  zgonu W agnera),

C zw artek : 14 lu ty  o  godz. 7 „.Tak
nam się  podoba* Szeksp ira (prem jcra).

Repertuar Teatru M ałego:
W torek: 12 lu ty  o  godz. 7 „Ziemia 

nieludzka*' (g e śc . w y st. S iem aszkow ej).
Środa: 13 luty o  godz. 7 „ D zw o ­

nek alarmowy**.

Repertuar Teatru N ow ości?
W torek : 12 lu ty  o  ged z . 7 „K siężni­

czka OIa3a“ .
Środa: 13 h ity  o  godz. 7 „Katja

tancerka**.
C zw artek : 14 lu ty  o  godz. 7 „Katja 

tancerka**.

itiyedi zada porozumienia Litwy z M i
'wiązek przetn, drzewnego uchwalił szereg rezolucji. —  Groz 

upadek przemysłu drzewnego.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**).

Kłajpeda, 12. lutego.
Z powodu ciężkiego położenia 

kfajpedzkiego przem ysłu  drzew nego 
w yw ołanego przez zajęcie K łajpedy 
przesz Litwę i odcięcie ru d n i han­
dlow ego z Polską, klajpedzki zwią­
zek p rzem ysłu  drzew nego uchw alił 
rezolucję, w  której żąda: 1) na tych ­
m iastowego porozumienia pomiędzy 
Litwą a Polską w sprawie tranzytu 
drzewa i w sprawie otwarcia ko­
munikacji na Niemnie. 2) N atych­
m iastow ego porozum ienia w  sp ra­
wie tran zy tu  d rzew a rosyjskiego 
przez Polskę i d rzew a litew skiego 
do Kłajpedy. 3) Usunięcia zarządzeń

utrudniających handel pomiędzy
Kłajpedę z jednej s trony  a Polską 
Rosją i Niemcami z drugiej strony. 
4) Udzielenie przez L itw ę gw arancji 
co do przychylnego  trak tow ania  
handlu tranzy tow ego . Żądania te 
m otyw ow ane są koniecznością 
w prow adzenia autonom ii klajpedz- 
kiej i rozw ojem  portu  handlow ego. 
Rezolucja dom aga sic w p ro w ad ze­
nia ulgow ych ta ry f kolejow ych w 
celu um ożliw ienia konkurencji z 
Królew cem . O ile żądania te nie bę­
dą spełnione k lajpedzkietnu p rze­
m ysłow i drzew nem u grozi upadek.

Międzynarod, konferencja
w sprawie 09 an iu sn  a zbrojeń.

m  ac Donald o odbudowie Curopy. —  Przychylne stanowisko 
;irez. Coolidge wobec projekiu TTlac Donalda. —  Zażegnanie 

kryzysu mieszkaniowego w Europie.
(T elegram y „O azety Lw ow skiej".)

Londyn, 11. lutego.
Jak donoszą, M ac Donald ma zło­

żyć  w  najbliższej sw ojej mowie w 
parlam encie ośw iadczenie o sp raw ie  
odbudow y E uropy i kw estji braku  
pracy.

„S tar"  donosi, że rząd  angielski 
rozw aża zw ołanie m iędzynarodow ej 
konferencji w  spraw ie ograniczenia 
zbrojeń w ojskow ych.

N. Jork, 11. lutego-
Jak słychać, p rezyden t Coolidge 

przy  zastrzeżen iu  pew nych w arun ­
ków  zachow uje się przycliylnie w o ­
bec  projektu M ac D onalda co do 
zw ołania m iędzynarodow ej konfe­
rencji dla zbrojeń.

Londyn, 11. lutego.
* H otson zosta ł m ianow any char- 
ges dhiffaires w  Rosji.

Na przew odniczącego delegacji 
sowieckiej dla rokow ań z rządem  
angielskim  m a być u pa trzony  L it­
winow.

M ac D onald przy jął am basadora  
francuskiego w  Londynie Saint Au- 
laire, poczcm  odbył narad} z k ró ­
lem.

Pułkow nik Vedgvood, kanclerz 
księcia L ankaster ośw iadczył, że 
złoży M ac D onaldow i bardzo w ażne 
ośw iadczenie, do tyczące zażegnania 
k ry zy su  m ieszkaniow ego w  Europie.

Baldwin został uznany p rzyw ód­
cą partji konserw atyw nej

Martyrologia dzieci.
Schronisko w Ochłopowie.

(Korespondencja wtasna „O azety L w .“f.
Łuck, 8. lutego.

Opiszę rzecz okropną — trudną 
do uw ierzenia — n iestety  jednak 
prawdziwą- Chodzi o pew ną ochronę 
na W ołyniu. — Jest to schronisko 
dla sieró t po repatrian tach  w O chło­
powie, pow iatu  U orocbow skiego, w 
blizkiem sąsiedztw ie S tojanow a w 
M ałopolsce. M ieści ono w  sw ych 
chłodnych ścianach — chłodnych, 
gdyż pomimo szalejących ostatnim i 
czasy  m rozów  biedna dziatw a mie­
szka  w  nieopalanych ubikacjach, 
drew  bowiem  na ich ogrzanie nic 
było za co kupić. Gdy w eźm iem y 
pod uw agę, iż ńa znajdujące się tam  
95 dzieci w w ieku od la t 4 do 14, po­
siada ochrona zaledw ie trzy  pary  
bucików, że sta rsze  dzieci chodzą 
w resztkach  ubrań, a raczej w  łach ­
m anach opadających z nich s trz ę ­
pami i obw iązują nogi szm atam i, by  
je jako tako przed chłodem uchro­
nić, że m łodsze siedzą w  bieliźnie, 
ubranek bowiem dla nich niem a, że 
w  oknach wiele szyb brakuje i żc 
w szystk ie  dzieci są chronicznie g ło­
dne, dostają bowiem  pokarm  tylko 
2 razy  dziennie i .to w n iedostatecz­
nej ilości i m arnym  bardzo gatunku, 
nasuw a się pytanie, jak owa nie­
szczęsna dziatw a przenosi to w szy ­
stko i ży je jeszcze, choć puchnie li­
teraln ie z głodu i chłodu. W  ochron­
ce owej m ają się dzieci uczyć i is t­
nieje projekt założenia w niej w a r­

sz ta tów  rzem ieślniczych, k tórych  
ca ły  inw entarz, to nóż szew ski, pa­
rę kopyt i kilka paczek kołeczków  
do butów . W  danej chwili naukę i 
kształcenie w rzem iosłach m ożna u- 
sunąć na plan drugi, gdyż obecnie 
chodzić powinno głów nie o to, by 
siero ty  owe przed zag ładą uchro­
nić. W ypadk i ucieczki dzieci, p rzy ­
p row adzanych  przez policję napo- 
w ró t do ochrony  są nic rzadkie. — 
Swego czasu dochodziły  do m nie na­
w et wieści, iż dzieci żebrzą przy  
drogach, a naw et k radną — trudno 
w praw dzie tem u uw ierzyć — a jed­
nak by mię to nic dziw iło, głód i 
chłód bowiem , to najgorsi doradcy- 
W obec tego w szystkiego, co opisa­
łem, kto wie, czyby  nie było lepiej o- 
we biedne sie ro ty  ich losowi pozo­
staw ić, niż p rzy sy łać  nieraz naw et 
z daleka do ow e^o ziem skiego czyśc- 
ca jako siero ty  po repatrian tach . — 
Zakład Ochłopowski znajduje s-ię pod 
p ro tek to ra tem  W ojew ódzkiego Ko­
m itetu D oraźnej Pom ocy R epatrjan- 
tom. Nie posądzam  takow y  o złe 
chęci, a op łakany  stan ochrony p rzy ­
pisuje brakow i funduszów, któ rych  
Komitet widocznie nie posiada, a 
przecież i Salom on, jak to pow iada­
ją, z pustego nie naleje. Subsydiują 
w prawdzie ochronę, tak  miejscowa 
ludnoś^, jak i w ładze komunalne,
lecz nie w iele dopomódz 
fundusze bowiem, których

mogą, i 
potrze- 1

ba, są stosunkow o wielkie, a okolica 
Dehłapowa biedna, gdyż jest mocno 
wojną i rozrucham i zniszczona. Co 
najdziwniejsze, to apa t ja  m iarodaj­
nych czynników  r zą dow yc h ,  które 
niczem owej instytucji nie dopom a­
gają. Jeśli bow iem  m am y specjalne 
M inisterjum pracy  i opieki społecz­
nej, to cbyba pomoc- ochronom  
wchodzi w głów ny zakres jego dzia­
łania. O opale darm ow ym  z lasów 
rządow ych dla ochron niema mowy. 
a choć po długich s t a ran iach  udało­
by się m oże o trzym ać opał  w  cenie 
zniżonej, toby  jednak w yniosło za 
m etr parę milionów m arek z dodat­
kiem 20% na adm inistrację, oraz 
drogich kosztów  na rą ha n i a  i d o s t a ­
wy, dochodzi się do wniosku, iż 
talde ulgowe naw et kupno jest nie­
dostępnym  zbytkiem  dla instytucji 
nie posiadających zgoła funduszów.

P o r  oc i to pomoc jak najszyb ­
sza jest konieczną. Może to, co pi­
szę, poruszy  m iarodajne urzędy i 
społeczeństw o nasze do uchronienia 
nadal biednych dzieci od nędzy. W  
W arszaw ie pow stał Komitet „Chleb 
G łodnym  Dzieciom " pod przew od­
nictwem  Patii P rezyden tow ej W oj­
ciechow skiej; w iedzą już w takow ym  
o nędzy- w  O chłopowie i s ta ra ją  się 
jei zaradzić. Ale cen trala  nie jest 
w stanic zaspokoić po trzeby  choćby 
tylko najbiedniejszych ochronek na 
obszarze całej Rzeczypospolitej. — 
Dlatego k ła d z k  silny nacisk na sa ­
mopomoc m iejscową. Kierują nią we 
w szystkich W ojew ództw ach odpo­
w iednie subkom itety . „Chleb G łod­
nym  Dzieciom" (Adres subkom itetu 
w ołyńskiego iStubło, poczta Mizocz. 
Przew odnicząca subkom itetu panna 
M arja Dunin K arw L ka). Subkoinitet 
przyjm uje w szelkie d a ry , w iec ci 
w szyscy , k tórzy  zechcą łaskawie 
pomódz sierotom  ochłopow skhn. 
m ogą sk ładać  dtuy pod ow ym  ad re ­
sem, datki tak pieniężne, jak w  na­
turze. Choćby używ ane ubranka, o- 
buw ia i bielizna dziecinna są w  da­
nej chwili najpotrzebniejsze.

W ołyniak..-------- o---------

Recital Janusza K irło w s iu e ir .
Lw ów , 12. lirtego.

(jp.) Na urządzonym  w czoraj w  
sali K asyna i Koła lit.-art. w ieczo­
rze Zw iązku lite ra tów  lwowskich, 
p rzypom niał się pam ięci Lw ow ian 
sym patyczny  i u ta len tow any  a r ty ­
sta Janusz Kozłow ski, k tó ry ' przed 
dwom a laty  opuścił scenę lw ow ską 
dla sw obodniejszego rozw inięcia 
w stolicy sk rzydeł sw ego talentu.

W  recy to w an y ch  w czoraj u tw o­
rach Edw łna Jędrkiewicza, Józefa 
Mirskicgo, Józefa Jedlieza, Jana 
Kasprowicza, Juliana Potry‘ego i 
Józefa Wittlina, złożył m łody a r ty ­
sta dow ód, że tego dwuletniego o- 
Lresu nie zm arnow ał, co szczegól­
nie zaznacza sięi w  doskonaleniu 
dykcji i w  pew nent po staw  jemu 
głosu, k tóre pozw ala na pełne \vy-( 
korzystan ie  jego pięknego, m etalicz­
nie dźw ięcznego organu.

Jednakowoż co do w yboru  pro­
gramu, niepodobna nie uczynić pcw. 
nycli zastrzeżeń. B y ły  tam bardzo 
piękne m alowidła stanów dnszy, po­
etyckich widzeń... ale jak na jeden 
wieczór i jednego interpretatora... 
za w iele liryki... dlatego najszczę­
śliwiej wyyfriufla się piękna haśń- 
prawda Józefa Mrrsldego o Białym  
iMiiegonki, porowa łając wytchnąć 
słuchaczom orzy  twrdriej opackiej o- 
powieści ze  zfjyt szytakioeo przerzu­
cania się z rrastrejo w  zO&trój i mo­
zolnego wrakania w  sobtetaości poe- 
tyckrck metafor.
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II UST a r e s z c i e  II
spokój i cisza w biurze 

hm !! Narc iszcie !!
Nowy model Nr. 12

Cichy R i i s l c i f
to najlepsza maszyna (h pisania

pisze cicho i ms idealne uderzeni?;
To w. Blofk-Brun Sp. AkcyUrt.

W arszaw a: Hotel Bristol- Lw ów : P a ń sk a  1 1 .

:

i
i
J "
/
J "
J *

Sytuacja dia marki pciskiej Ko.zystna.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Kronika.
W torek 1? lutego. R zym . kat : Eu­

lalii. —  Qr. kat.: Troch św . — S lo w .:  
Radtzyna św .

D zisie jszy , t. j. w to rk o w y  w y stęp  
Jakubow skiej w „O neginie" da m oż­
ność zobaczenia artystk i w  jednej z naj­
lep szych  jej kreacji. Jakubow ska par- 
tją w „O negiuie" zdobyła  sob ie  w ielk ie  
u lianie krytyki krakow skiej i poznań­
skiej. która przy sDO.-.obności jej w y ­
stęp ó w  podkreśliła doskonale warunki, 
jakiemi rozporządzą, p iękny g los i bar­
dzo dobra grę.

Jak wain się  podoba" Szeksp ira. W e 
czw artek  w chodzi na repertuar Teatru  
Wtul k ieg o  arcyd zieło  Szeksp ira . da  
którego  T eatr  nasz p rzy g o to w y w a ł się  
od d łu ższego  czasu. Z gó ry  już. p rzy ­
p u szczać m ożna, że za in iereso w sm e  
będzie  w ielk ie , d la teg o  też  dw a p ierw ­
sze  przed staw ien ia  odbędą się  b e z p o ­
średnio po sobie ti. \vo czw artek  i w 
piątek.

Z U njw er. im. Jana K azim ierza w e  
L w o w ie . U ro cz y sto ść  nadania godności 
doktora teologii honoris causa Księdzu  
A rcyb isku pów 1 B o le s ła w o w i T w a rd o w ­
skiem u odbędzie się  w  sob otę, dnia Ib. 
lutego br. o godz. 11 w auli U n iw ersy ­
tetu.

Ć w ierćw iecze  .radium. ..Z jednocze­
nie" połsk . chrz. Tow ar.^ kobiec.* urzą- 
dza celem  uczczen ia  jubileuszu naszej 
rodaczk i p. C u rie-Sk lodow sk ici o d czyt  
p t.: „ Ć w ierćw iecze  raditrm". k tó ry  w y ­
g ło si prof. K lem en siew icz dnia 13. lu te ­
g o  o  godz. 6 p o r a .  w  sali ratuszow ej. 
W stęp y  po 500 i po 3C0 ty s . rnp.

P o sied zen ie  R ady m. odbędzie  się 
w c czw a rtek  14 lu tego o  godz. 0 w ie ­
czór w  sali posiedzeń R ady in. w  Ra­
tuszu. N a porządku Iz ien n y m  m iędzy  
a m yli : P o d w y ższen ie  m. m yta  drogo­
w eg o . Z rów nanie podatik. lokator, z 
podaż. w od o cią g o w . W prow ad zen ie  sa ­
m oistn ego  podatku nue^sktego od zapro­
te sto w a n y ch  w ek sli. Sp raw a zaklauzu- 

, lo w a m a  akcji few orzańskteh  kranunaf- 
n ych  kopalń w ę g la  i in.

W zaow ieirie ra d iu  k o le jo w eg o  do 
Z akopanego nastąp i w  dniach najbliż­
szy ch .

D z iś  ro zp oczęła  s ię  sensacyjn a  roz­
praw a w  W a rtza w łc  dr. ined. S ad ow -j  
sk iej praecłw łao red aktorow i i w y d a w ­
c y  „E zpresa  P or.“ . D o  rozp raw y p o w o ­
ła n o  40 świadfećfwi, w  tej liczbie p. 
H aidrow icfeiw nę, O rdonów ną i M essa- 
ló w n ę , ta  jednak nie z a w i ła  się. O bro­
n a  w n iosła  o  odroczen ie  rozp raw y, Sąd  
p o sta n o w ił jednakże prcw attzić rozpra­
w ę  c zę śc io w o  przy drzw i ach zam knię­
tych.

„P rzeg ląd  W iecz."  donosi o rewizji 
■dokonywane? w  Banki' fronc.-poJskim  
przez w ła d ze  f a r b o w e .  i

(jp.) Cukier potaniał.-. a le  w  W ar- j  

sza w ie . P ism a w a rsza w sk 'I  d on os/ą , 
że w sp rzedaży  detajEcanej 1 kg, cukru 
sp f t ł  na 1,700.000 —  1,800.000 mk. Na­
leża ło b y , uby w ła d ze  n a sze  zajęły  się 
praktykam i rtaszvch kupców  i spow odo  
włp.ły ujednostajnienie cen  te g o  artyku- 
iti, który w e  L w o w ie  sprzedaje jak kto  
może.

(jp.) K om iniarze w  n iezgod zie  z  ta ­
ryfą. W o jew ó d ztw o  o g ło siło  niedaw no  
taryfę kom iniarską oraz ob ow iązek  kn- 
nm iiarzy w y k a zy w a n ia  się  k s iążeczk ą  i 
taryfą. M rstrze cechu  kom iniarskiego  
nic krępują się  tern bynajm niej i pobie­
rają za sw e  czyn n ośc i k w o ty  zupełnie  
Jo'.woln a, jalk np. za  c zy szc ze n ie  kom ina  
kuchennego 450 ty s . do 1 milj., a w  ra­
zie protestu strony... po w ym ieceniu  
pico staje się  w  za g ad k ow y sposób  w a ­
dliwy- i dym i n iem ożliw ie. .Magistrat 
w inien pod rygorem  ostrych  kar w e ­
zw a ć  kom m iarzy do przestrzegan ia  ta­
ryfy . zaś pubiłezjiość w inna stale prze­
strzeg a ć  w zapłatach cenniku urzędow e  
go. o w szystk ich  zaś nadużyciach  dono­
sić  w ładzy .

Dla „N ieznanego żołn ierza". W c w to ­
rek 12 lu tego 1924 odbędzie się  w  sa ­
lach K asyna I K oła litcr.-artyst. Raut 
z  tańcam i, pod protektoratem  p. gene­
ra łow ej Jędrzejew skiej, senat. Szarskiej, 
prezyd . N eum anow cj i genera ła  Ję- 
drzeiew  kiego, przy udzhiu pań: W an­
dy P iom aszkry-ej. H eleny M itow skicj. 
Zofii Przcstrzelskiici i I W  W łh s la b -  
wrrej oraz Cnóru T echników  ped d y ­
rekcją prof. Br. W olista la  i przv udzia­
le m cmologisty p. B ronow sk icgo . Or­
kiestra w ojskow a, bufet wjA \vlasuivm  
zarządzie , c c ” v um iarkow ane. —  Bilet 
M to p c  od o so b y  4 inltj„ akaA em kśi

W arszawa, 12. lutego.
(S.) Tendencja na ogół niezm ie­

niona. -Kursa u trzym ane z pew uem  
niez&icznern osłabieniem . W o sta t­
nich dniach obracają w  W arszaw ie 
silnie prze wojennymi listami ziem­
skimi, które- p rzesz ły  z 40 milj. do 
80 milj. i do 100 rubli. Dzisiaj skut­
kiem nealizacji kursa ty  cli listów  
ziem skich obniżyły  sio na 73 milj. 
Dolar utrzym uje się stale na -pozio­
mie 9,350 tys., co odpow iada k u r­
sow i franka zotego 1,800 tys. Jest 
nadzieja, że kurs tea nadal u trzym a 
się niezm ieniony. W  chwili obecnej 
nie m ożna już m ów ić o obrotach 
dew izow ych w  celach spekulacyj­
nych, a transakcje , jakie obecnie 
dochodzą do skutku w  dew izach, są

1 milj. B ile fy  i zaproszen ia do nabycia  
w  S ekretariacie  K asyna w ieczorem ,
przy kasie . C z y sty  dochóJ na budow ę  
pomnika dla „N ieznanego żołn ierza".

Z P olsk iego  T o w a rzy stw a  Ekono­
m icznego. W e w torek  Unią 12 lu tego  br 
o godz. 6 w ieczorem  w sali b-by han­
dlow ej i p rzem ysłow ej w y g ło s i odczyt  
p. prof. Edwin Hau&wałd ria temat 
„ W ła śc iw e  p rzy czy n y  d rożyzn y  a sa ­
nacja skarbu". W stęp  w o ln y  dlaj człon ­
ków  T o w a rzy stw a  i w prow adzanych  
gości.

D zień aktora w P o lsce . D zień dzisiej 
sz y , tj. w torek , jest dniem  Aktora w c  
\vszvstk ich  teatrach na ca łym  obszarze  
Rzpltcj. W szy stk ie  p rzed staw ien ia  prze­
znaczon e są  na dochód Z w iązku A rty ­
stó w  Scen  P olsk ich . T ea try  lw o w sk ie  
rów nież dzień dzisiejszy  obchodzą uro­
c zy śc ie  i przeznaczają dochód sw ój zc 
w szy stk ich  p rzed staw ień  na fundusz ak­
torów .

P od w ieczo rek  z tańcam i na dochód  
kolonii w akacyjn ych  odbędzie się  w c  
czw artak  dnia 14 bin. o  godz. 6 popoT. 
w  salach O gniska oficersk iego przy u.1. 
Eredry. B ufet tac  i i obfity. M uzvka woj 
s to w a . P o zo sta łe  do- dysp ozycji zapro­
szen ia  w yd aje K om itet w e  w torek  I śro 
de od 4  do 6 popol. w  O gnisku o ficer­
skim.

Ba! T o w . W zajem na} P om ocy  Żyd. 
Stnd- w y ż . szk . dla handlu zagr. nd- 
bedzfc sle  w  środę 13. lu tego  w salach  
lad1 Charazini,

E K O N O M IS T A
Transakcje na gieł­

dzie Itr oivskiej.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

L w ów , 12 lu tego 1924.
Ruch śluby. P odaż p rzew y ższa  po­

pyt. Kursa kształtują sic  w dalszym  
ciągu zn iżk ow e. N ickotow ane rów nież  
zn iżk ow e przy bardzo siabem  zain tere­
sow aniu . Tendencja zn iżkow a. U sp oso­
bienie b& zechetae.

jedvnie w ynikiem  normalnego za ­
potrzebow ania gospodarczego. Po 
kilku dniach m artw o ty  w  dew izach, 
ostatnie d /ie  w ykazują pewne oży­
wienie, k tóre  się tłum aczy  tern. iż 
w poszczególnych działach gospo­
darczych jak np. teksty lnych i obu­
w ia dochodzą już pow ażniejsze 
transakcje do skutku.

Sytuacja na ogół dla m arki pol­
skiej iko rzyflia . M arka polska p rze­
sta ła  być w alu tą  od której uciekano, 
a skutkiem  ustabilizow ania się w  o- 
■statnich dniach coraz w ięcej w ch o ­
dzi w życie, tak, że obeon.e docho­
dzą liczne transakcje w m arkach 
'Polskich, mimo. że dopuszczalne są 

|  już transakcje w  złotych.

TRANSAKCJE W AKCJACH.

A. B. Z. 550, H ipoteczny 3550, 
3525, 3500, 3575, M ałopolski 2400, 
P rzem y sło w y  2250, 2200, 2210, 2225. 
Z. B. K. 1400, 1425, 1450, 1460, B ro ­
w a ry  $3000, 32500, C hodorów  25000 
24800, 24750, Chybie 53000, 52000, 
(drobne 58000), Cegielski 2800, Cinie 
lów  8000, 8100, 8025, Kacpalit 4200, 
M arynin 6400, N iem ojowski 2500, 
O ikos 21500, 22000, 21250, P a ro w o ­
zy 2200, 2150, 2125, P eze t 1000, 
975. Pocisk 4500, Nafta 2100, P . T. 
B. 650, 625, R akszaw a 15000, 15500, 
Siersza g. 27500. T espy  29000, cS500 
Zieleniewski 49500,

OBROT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach !

Akum ulator 5000: A zot 2600. 2550; 
Bk. Ziemian 250, 230: B ruggcr 4800, 4700 
4600, 4650: C o l u m b i a  lo o ;  E lcktr. n. S a ­
nem 750. 700, 675: F orcsta  3000." Gloria 
150: G azy  S500d, 84ooo, 835oo, 83eoo, 
82000, 81O0O; G azy  .zachodnie 41ooo. 
łoooo , 40500, 4 o to o ; Gazol&na 5300, 5200, 
5100, 515o, 5175, 5200; G azociągi 900; 
Jaw orzno drobne 133000, 1325oo, J335oo. 
152ooo, 1.34ooo: L okom otyw y 75oo, 7450, 
7400; Nobel 5900; O lkusz 4500. 4300, 
425o, 42oo: P rzcw m sk  950ooo Imieimy; 
R ad ziw iłł 17000: Rolindustria 1500. Ru- 
cker i Hóil. 13000; Star 10oo: Schon  
550000. 5250oo; W ęgiów k i 200, 198, 195, 
192, 190.

Giełda zbożowa.
Lwów, 12. lutego.

Giełda bardzo licznie odw iedza­
na, ruch bardzo słaby, ogólny obrót 
lalcdwie 30 ton. T ransakcje w  'jęcz­
mieniu i owsie. P rz y  w iększem  za­
interesow aniu podaż znikom a. — 
Tendencja lekko zw yżkow a. L spe- 
sudwsue nadal słabe.

Giełd ff po z a itr o i c s k i e
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA,

'W arszaw a, 12. lutego. 
C hodorów  25250; Cegielski 2775; 

Zieleniewski 5 ';  P arow ozy  3350;' 
Nobel 59; Nafta 2350; BP. 2356, — 
Tendencja chwiejna w obec zaofiar 
row ania. D olary 9350. Tendencja 
utrzym ana.

GILŁDa w a r s z a w s k a .
D olary  S tan . Zjedn. 9350, 9300, 

9325, 9275, kanad. 9 m., franki fr.
422.500, franki  złote 1800, korony 
czeskie 262.

Czeki: Betgja 371.250, 369.250,
370.250, 368.250. Holandia 3500, 3480,: 
Londyn 40 4S0, 40 m., 40.101), 39.900,' 
N ow y Jork  jak got. P a ry ż  425,■
422.500, 423.500. 421.500, P ra g a  267 
i pół, 266, S zw ajcaria  1626, 1617 
i pół, 1621 i pół, 1613 i pół. W iedeń, 
131 j pól, 131, 131 i pół, 130 i pół, 
B ony złote 1300, 1400, 8 proc. po­
życzka 11250, 12 ni., 11850. Milio­
nów ka 725, 825, 750. P ożyczka doi. 
9950.

AKCJE.
Bk. dyskont, w arsz. 22 m.: Bk han­

d low y  1965 m.; Bk. kred. w a rsz . 1 m.;
Bk. przem . w arsz. 2.460; B k. tow . w spół. 
W arszaw ą 22 m.: Bk w ileński pryw .. 
300; Bk zachodni 7.700: Bk. zj. spuł.
zarób. Poznań 2 0 1 -• ni.: Bk zw iązku zie­
mian. 5 5 0 : Bk zj. ziem . poi. w arsz. 3.750; 
Cerata 650: tiksp. soli potas. 15.750;
Puls. 1.700; Sp:es i syn  4.400; W ild. 
850: C ukrownia Chodorów; 25 m.: Cukro 
w nia C zersk . 2.6(21; C ukrownia C zęsto- 
c icc  10.U m.: Cukrownia G osław ice  5 
ni.: C ukrow nia M ichałow . 3.100; W arsz. 
tow . iabr. cukru 16— 17)4 ni.: Eirief
2.500; Ł azy 500: D rzew n . przem . i
handl. 2.500: W nrsż: tow . kop. w ęgla  
19.250— 23— 25 im: C egielsk i 2.650; Fitz- 
ner i Gem pner 30 m.; Konopie 2.350: 
Tkainina 350; Polski L oyd 425; P rzem ysł 
le śn y  400; Lilpop 2.800; M odrzejow skit 
zakł. 40 ni.; Norblin 3.100: O rtw ein i Ka­
rasiński 1.350: O strow ick ie  zak ł, 3SK-; 
P a ro w o zy  2.42.5; Rohn i Zieliński 1.575; 
P ocisk  5.300; Rudzki i Ska 6)4 m.: S ta- 
raclio d ce  1— 5 15.750; Trzebinia 3.600; 
U rsus 5.200: Z ieleniew ski 51 m.: Z aw ier­
cie 1.575 milj. Ż yrardów  1.300, 1.65U ;m ib  
1.030, 1.260, Bolpol 310: B orkow ski 3 
m.; Br. .lab ik ow scy  725; Skup skór 300; 
Syn d yk at ro ln iczy  7 h f  m .; Ż egluga 600, 
Zachodnie tow . 500; Ć m ielów  8.550; E- 
lek ry czn o ść  7.700: tow . e lek tryczne  750; 
H aberbusch 16 m.; Kabed 3700; Fan  
papieru K lucze 4.150: M aryniu 6 m.; 
P olsk a  Nafta 2.40'J; Pusteln ik  6.600: S i­
ła  i św ia tło  2.750: Sp irytus 9 n i.; Zicd. 
fabr. m aszyn  1.500; B row n B o v ery  4 
m.; Szugilin  herbata 370; Granum 875; 
Strcm . 75 m.; Eternit. 3 m. 

PRZEDGIEŁDA K R A K O W S K A .
K raków , 12. lutego. 

B P. 2200; Tohanj 2150; Ćm ielów 
98; Zieleniewski 49; Cegielski 29; 
Siersza g. 28.5000; T PG . 14; Nafta 

, 2450; C hodorów  26; D olary  9600. 
Tendencja słaba.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T .) N otow ania z  12 lun. 

Holandia 216, N o w y  Jork 575, hondy*  
24,76, P a ry ż  26,12, M ediolan 25,12, Pra­
ga 16,70, B udapeszt 0,0201, Bukareszt 
2.95, B elgrad 6,87, Sofja 4,35, W iedeń  
0,3u8114.

B erlin . (P A T ). Marka polska 423.000. 
OBRO TY PRYW A TNE.

Lw ów , 12. lutego. 
Dziś teuJdcneja n iezm ieniona» jak 

w czoraj w ieczorem  zw yżkow a. Sre- 
b-o stosunkow o drożej. O brót oiży- 
wiony.

D olary  am er. 9 m. 600 tys. do 
9 m . 650 tys., do lary  kanad. 8 m 
700 do 8 m. 800 tys., kor. czeski? 
280 do 283 ty s., funty  szrerl. 38 k 
ćw ierć  m. do 38 i pół m.

Z ło to : 20 kor. 43 do 43 i ćwierć’ 
m., 20 fr. 38 do 38 i pół m., 10 ruibj?' 
57 i ćw ierć d c  57 i p ó ' m., do la ry  1<>
1 pół do 10 i trz y  czw arte  mu. 

Srekro: kor. austr. 900 rys. do
950 tys., 5 kor. austr. 4 i ćw ierć do.
4 i pół m., flo reny  2 i jedna ó«ra: doi
2 i ćw ierć, ruble 3 i pół d o  3 i trz y  
czw arte , kopiejki z a  rd b c i ' 1 i te jr )  
czwarte do 2 mfi.
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„UAZhTA LWOWSKA"’ z dnia 13. lutego 1924.

Urzędowa Ceduła
W torek^ 1 2 . luteiro 1 9 2 4 .

Giełdy Lwowskiej
W aluta

A. Kursa efektów.
Wart. D yw id.

P lącą: Żądaj x Transakcje
nom. 192111022

C e n y  w t y s i ą c

500
1*09

— 650 - —

1090 — — — — —
500 5000 200 32250 33250 32600 -  33000

1000 21 3000 24500 25250 24750—25000
1000 200 2000 51501) 53500 5zOOJ —5300C

_ 300 810 2775 7835 2800
1000 20 3 1000 7990 82 )0 8001—8100

140 22 149 1600 — —
140 800 — — — —
i  40 119 600 — — —

1000 — 30 — — —
140 280 140 4150 4250 4200
280 168 20 — — —

5000 100 2500 6350 6450 6400
1000 90 300 2475 2525 2500
1000 400 4000 21000 22250 2 1 2 5 0 -2 2 0 0 0

500 _ — — — —
500 125 750 2300 2225 21 2 5 —2200
500 200 200 960 • 1010' 9 7 5 —1000

1000 __ 750 — — —
350 14 170 4450 45o0 4500
500 100 350 2076 2125 2100
500 225 400 620 6 6 ) 6 2 5 - 6 5 0

10000 1500 2500 — — —
140 100 280 14900 15620 1 5 9 0 0 -1 5 5 0 0

110 300 — — —
200 30 40 — — —
140 63 300 27250 27750 27600
280 56 — — —

1000 — __ — — —
700 350 700 — — —

1000 150 350 28250 29250 28500 -  29000
140 98 280 — — —
500 180 1000 — — —
500 l&C 500 — —

100C 170 1070 49000

1

\  i

50000 49500

Kategorje:
Wart.
nom.

O statnia
dyw id.

1 i
P iacą: Żąda; a. j Transakcje Uwagi Kaiegorje: Liwa ;i

I.Papiery państwowe.
4% P a ń stw ow a poi. 
Prein. z  r. 1920 
£ A %  P . zł. z r. 1922

li. Listy zastawne.
(b ez  kuponu b ież) 

'*K% Banku hip. sa l. 
4%  Banku hip. sa l  
4 A %  Bk kred. z. sa l. 
Ą'A%  Banku M aloo.
4%  % Bk. hio. zem el. 
4 'A %  Pol. Bk. kraj. 
4%  P o lsk . Bk. kraś 
4% %  fo w . kred. sa l.

ziem skie . . . .  
\4%  T . kr sa l. ziem.
II'. Obligi.

(b ez  kuponu bież.) 
4% %  K. P . Bk. kral. 
4%  Kom. P. B. kral. 
4%  K. lok. P . B k kr.

IV. Akcje.
a) Bankowe:

AkcyL Z w iazk.
Akcyj. H ipoteczny  
H and low y w Poznaniu  
K om ercjalny  
M ałopolski
P o w szech n y  k red y to w y  
P rz em y sło w y  
R oln iczy  S  A.
Ziem ski k red y to w y  
Zemelny
Z. S. Z, w Poznaniu

b) Handlowe:
Polski Glob - -
Polbai
Tohan
Polsot *
Wawel

1000 
10000 

i 10 złp

)

oo

280
280

1000

280
280
280

1000
280
280

loco

500
1000

140
1000

500

C e n y  w t y s i ą c a c h

1921
70
42

800

56
42
42

250
56
56

800

100
160

70
260
100

1922
140
120
600

140
140
130

84
84

600

300
200
250
210
600

540
3475

2375
450

2175
1450
1380

560
3600

2425

2275

1480

2150

550 
3500 — 3575

2400  

2200 -2 2 5 0  

1400 -1 4 6 0

c) Przemysłowe:
Asrohcnua f. szt n
Bracia B iskupscy  
B io w n  B overi Z. clektr 
B row ary lw o w sk ie  
Cliodorów U cukru  
..Chybie", labr. cukru 
C egielski
Ć m ielów  łab. o o r ce l  
G afota tabr. obuw ia  
Galicja Rałiu. nalty  
Górka łab. cem entu  
..Kabel" T . p. W arsz. 
Karpalit zak łady  U t 
Krakus ł. wód. Krak. 
„Marynin" Z. p. ogrod. 
N iem oiow ski f. pap. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
O rthwełn. K arasiński 
P a ro w o zy  S . A. b .m .  
P ez e t P o w . Zakł. bud 

P łótn o” w  Poznaniu  
P ocisk  zakl. amun. 
Pol. N afta prz. w iert. 
Pol. T ow . B ud ow lane  
P o tęg a  T ow . huty ż. 
R akszaw a iabr. suk. 
.Rohn Zieliński" Z. m. 

Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady  
Spółka Akc. W yda w.
. T ehate". T ow . akc. 
T epege gór. zakłady  
T e s t . tow . ek sp l.so li  
Trzebinia f. m. S . A. 
Ursus łab. m otorów  
W ild l Ska  
Z ieleniew ski t  masa.

58000 dr.

I .—VI em.

V. Waluty i Dewizy.

Kategorje:
Bilety bankowe

płaca żądają transakcje

C zek i, p rzek azy  i w ypłaty

płaca żądają transakcle
U w a g i

D olary am erykańskie  
D olary am erykańskie (drobne! 
D olary kanadyjskie  
D yn ary  . . » .  , .
Funty sztcrliugi . ■ . . .
Franki belgijskie . . .
Franki francuskie i .
F loreny holenderskie .
Franki szw ajcarsk ie  . . .
K orony austriackie . . ,
K orony czesk o -sto w a ck lo  . ,
K orony duńskie . . . .  
K orony norw esk ie  .
K orony szw ed zk ie  .
K orony w ęg iersk ie  .
L ei r u m u ń s k i e ................................
L iry w ło sk ie  . . . «
Morki niem ieckie .  • •

B . K u r s u

Ceny
U w a g a

od do

34000000 350)0000 *)
2350OO0O 24530000 ‘3

2IOOCOOO 22000000 U
19000000 20000000
23000000 2400000,

—* --
— —
—
-- --
— —
— —
— —
— —
— — .
-- —
—
— --- i
— —
-- — ') Ceny rzr.ci.r-

t.iW r be.. ifh»s '

C eny  rozumieją się  w  m arkach pol­
skich za 100 kg. b ez  podatku sp o ży w ­
czego . m iejsce staicia załadow ania.

PSZENICA krajow a 73/74 e x  1923 
ŻYTO m ałopolsk ie 68/69 ex!923

JĘCZMIEŃ: m ałopolski brow arniany
JECZMIEN m ałopolsk i przem iałow y
O W IES m ałopolski 44/45 ex  1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadalne
FASO LA biała
FASOLA kolorow a
FASOLA krasa
GROCH polny
GROCH 14 Y ictorll
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastew-ua w darni*
LUBIN
HRECZKA
SŁOM A prasow ana
SIANO słodkie krajow e prasow ane
LEN

Ceny rozumieją sie  w  m ark act pol­
skich za 100 kg. b ez  podatku sp o ży w ­
czego . m iejsce stacja 'naładowania.

S S E S S S f c P IŚ S S T l S SMąka pszenn a 70«yor4 “ L ^ e ^ oc» L w ®»s s s s : j i S Ł M
GRYSIK kukurudziany
MĄKA kukurudziana
O TREB pszenny netto bez worka
OTREB żytn i netto bez worka
KASZA HRECZANNa
KASZA IAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopne
MAKUCHY rzepakow e
KONICZYNA czerw ona kraiow a natur •
;vAPUSTA KWASZONA
MORKI jutow e w yr. Stradom. Warta.

Czestocltow ianka 75 kg. za sztukę  
MORKI używ an e, dobre, za sztukę

Ceny

od do

77000060
59000000
43000000
57000000
50000000

12000000
uoooooo

U w a g a

v) Ceny szacun­
ko we  bez  trans.

S e k r e ta  r  a f (i UUhj

fS p ro ttto w M iu e; W cedule g ie łd o w ej i  dnia 8  lu ie jp  o. &

a  n r u i n y  Seh r e t "  r  z  D r  IWNICT!l .  

wfuo mymi Crn^hryCłkl _ iLfcMOilOO Mk. Ala 2^aQtŁtlQf «. ̂ §01^000jML
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W e wterek, dn ie  19 lu te go  b, r.
od b ę d z ie  się

w sa lach  O gn isk a  o fice rsk ie go  przy ul. F redrl

Wielbi Wieczór Karnawałowy
urządzony staraniem

K o rp u su  o fice rsk ie go  VI. C ao n u  Sanit. we Lw ow ie  
MA D O CH 3D  IN W A L ID Ó W  W OJENNYCH.

Zaproszenia i bilety w stępu można nabywać w godzinach wieczornych
w Ognisku oficerskiem.

Bilet dla jednej osoby 3 mi j. Bilet akadem ick i I milj.

za rok 1923.
Niebezpieczny kryzys korony czeskiej. —  Zarządzeni ministra 
R s'na. —  Wstrzymanie państwowych zapomóg. —  Usamo­
dzielnienie państwowych przedsiębiorstw. —  Sprawa walnty 

złotej. —  Wzory zagr, n czne. —  Umowy celne.

(K orespondencja w ła sn a  „O azety t V . n?,

NADESŁANE.f

Ko n c e r t
wojskowej orkiestry Z6 p. p.
pod osob . kierów , kapelm istrza  

ł ln r i^ is r tn ip  w ^ d z i e l e  i św ięta

od 15 Butego 1924

w Kawiarni .WARSZAWA

Z posiedzenia Izby handlowej 
przemysłowej.

U konstytuow anie s ię  Izby. —  S p ra w o ­
zdania z czyn ności. —  K rytyka rządo­
w ej gospodarki. —  Jak m ożna sp ła tę  
nodatku m ajątkow ego p c g o J d ć  z  Inte- 

^ s a m i  kup<ectwa. —  O pobudzenie ru­
chu budow lanego.

L w ó w . 12 lutego.
W czoraj <xibyto się  p ierw sze w tym  

roku plenarne posiedzenie Izby handlo­
w ej i przem ysłow ej. Na w stęp ie  doko- 

1 nauo w yboru prezydium  na okres 3- 
ietui.

P rezyd en tem . Izby  w ybrano p on ow ­
nie p. L eopolda B a czo w sk leg o , w icep re­
zesam i pp. M aksym iliana Tliouia 1 B o le ­
sła w a  L ew ick iego , skarbnikiem  p. M au­
ry ceg o  R apapcrta.

Następnie p. Thom im ieniem  p rezy ­
dium zw rócił się  z  gorącym  apelem  do 
członk ów  Izby,

łby  w zięli udział w  w yd atne] sub­
skrypcji akcji Banku P olsk iego

Z kolei n astąp iły  spraw ozd ania  dra 
T raw ińsk icgo , T ennera i M umia z  czyn -  
rjości Izby za  cza s od 12 listopada 1923 
do 11 lu tego 1924. M iędzy Innymi pre­
zydium  Izby in terw en iow ało  w  spraw ie  
kalkulow ania cen w  w alucie  zagran icz­
nej i w  określaniu w artości w  z ło ty ch  
polskich. O bie te kalkulacje zo sta ły  
przez Mm. skarbu dopuszczone.

Do kom isji praw niczej o ochronie lo ­
katorów  uczyn iono  przed staw ien ie  z 
pow odu w y łą czen ia  w  projekcie d o ­
m ów  ban kow ych  z pod tej u staw y.

U zysk ano w  M in isterstw ie  W . R. i 
O. P . pozostaw ian ie  lw o w sk iej Akade­
mii handlow ej w y ż sz e g o  typu.'

Zainicjo.wrano konferencję w szystk ich  
Izb handlow ych  i przem ysł. w  P o lsce , 
celem  zabezp ieczen ia  Izbom  e g z y s te n ­
cji finansow ej. K onferencja ta odbędzie  
się w  K rakow ie dnia 23 brn. U zysk ano  
p rzyrzeczen ie  Min. przein. i hanllu na 
pom oc p o życzk ow ą dia w arsz ta tó w  
p rzem ysłow ych .

W  dyskusji r. K clischer zw ra ca ł się 
przeciw  fatalnej gosp odarce Min. poczt 
i innych reso rtó w  rząd., w skazując  
na szk od y . w yn ik ające dla skarbu  
z braku zn aczk ów  p o czto w y ch , i z  o- 
graniczaitla i k asow an ia  urzęd ów  p o cz­
to w y c h . D alej nap iętnow ał ostro  zapa­
d łe  na komis® celnej n ch w a ły  w  sp ra­
w ie  p o d w y ższen ia  c ła  na papier zagra­
niczn y  do 75% oraz p rzec iw  podrożaniu  
tytoniu przez p rzyzn aw anie  grosistom  1 
detajlistom  30% prow izlł.

'N akon iec  r. A leksander L ew ick i w  
obszernym  referacie przed staw ił z  jed­
nej s tro n y  g o to w o ść  kuplectw a 1 prze­
m ysłu  do ofiar na rze cz  sanacji skarbu, 
z drugiej stron y  jednak kon ieczn ości 
bronienia tych  grup sp o łeczn y ch  od ru­
iny i zw iązan ej z  tem  klęsk) bezrobocia , 
poczem  p ostaw ił następujące w nioski:

Izba upow ażnia prezydjum :
1) do interw en iow ania w  Min. skar­

bu w  kierunku uzyskania  w p ła ty  p ierw ­
szej raty podatku m ajątkow ego sp ecja l­
nym i w ekslam i pod atkow ym i.

2) do poczynien ia  k roków  p rzeciw  
obecnym  praktykom  pod atkow ym , s to ­
so w a n y m  przy w ym iarze  podatku od 
obrotu, oraz p rzec iw k o  n iesłuszn ym  
w ym iarom  i do ponaw iania tych  prote­
stó w  tak dtugo aż Pędzie osiągn ięty  po­
żądany skutek,

31 do zw ołan ia  ank iety  i to w  term i- 
lie najdalej 2 tygodn iow ym , mającej ha 
:chi zastanow ien ie  s ię  nad środkam i za- 
adczyini. m ającym i zapobiedz za sto jo ­
wi w naszym  p rzem yśle  budow lanym .

di do w ezw an ia  p osłów  w yb ranych  
: m iast M ałopolski do obrony in teresów  
Średniego i m ałego przem ysłu  i handlu 
w M atopolsce.

Na w n iosek  r. K olischera uchw alono  
przekazać te w nioski specjalnie z w o ła ­
nej kom isji sk arb ow ej do szczegółów eirn  
IKMtrzcnia.

., Sanacja polsk iego  sikarbu zaj­
muje obecnie p ow szech n ą  uw a­
gę. Nie- od rzeczy  też będzie  
poznać dzieje napraw y skarbu  
w państw ie czeskol-stow adcicm . 
Znajdzie się  w nich niejeden  
przykład, godn y naśladow ania.

- ^ Praga. 9. lutego.

M inisterstw o S karbu  w  Czecho­
słow acji p racow ało  w  r. 1923 ściśle 
w edług program u zm arłego  m inistra 
skarbu  Al. iRaszina.

W  drugiej połow ie roku 1922 
p rzeży ła  korona- czeskoslow acka 
dość niebezpieczny k ry zy s  j tylko 
dzięki pełnej intuicji zapobiegliw o­
ści m inisterstw a skarbu życie go­
spodarcze m ogło p rzystosow ać  się 
do zmieniony eh stosunków  kursu 
korony czeskiej. W szy stk o  to do­
w iodło o zdrow ym  organizm ie go­
spodarczym  państw a. Spadek cen i 
ogólna stagnacja gospodarcza i 
p rzem ysłow a m iały  znaczny  w pływ  
na w ysokość prelim inow anych p ań ­
stw o w y ch  dochodów i w ydatków . 
D latego to w ydatk i państw ow e o- 
grarriczono ad  minimum j w zięto 
pod uw agę rozchód na rok 1924.

W yw o łan y  p rzez  w ojnę system  
udzielania państw ow ych  zapom óg 
w szelkiego rodzaju został pow oli u- 
sunięty, a na jego miejsce w szedł w  
życie system  norm alny p rzedw o­
jenny, t. j. norm alne w ynagrodzenie 
pracy .

W  porów naniu z rokiem  1923, 
gdzie rozchodyr yvynosiły 19.4 mi- 
ljard koron czeskosl., p rzeznacza  
się na w ydatk i na irok 1924 tylko 17 
m iijardów. W  r. 1923 -wydano na 
inw estycję 3. m iliardy koron  cz., na 
rok 1924 zaś przeznaczono tylko 2%

I miljard koron cz.

P ań stw o w e p rzedsięb io rstw a u- 
samodzielniono i postaw iono na pod­
staw ach  handlow ych, aby  w  ten 
sposób m ożna b y ło  osiągnąć w ięk­
szą ich w ydajność.

M inisterstw o skarbu  upaństw o­
wiło w  Porozum ieniu z . M inister­
stw em  koleji żelaznych koleje żela­
zne, będące przedtem  w  rękach 
p ryw atnych  T o w arzy stw .

Polityka kursow a m inisterstw a 
skarbu  dąży ła , jak i p rzedtem , do 
uwolnienia korony czeskosł. , od 
w pływ ów  spekulacyjnych, tak, że 
kurs jej mógł zostać ustalony. Ko­
rona czeskosł. faktycznie też do­
znała z biegiem roku tylko niczna- 

i 3 H «80*

Zam iast dopuszczalnego obiegu
banknotów  na suuuę 10.686,777.283 
k. cz., w ynosił ich obieg z końcem  
roku 1922 tylko 10.064,049.093 k. cz., 
a z końcem  ro k u  1923 o 1.670,571.695 
mniej. Na zakupno drogich k rusz­
ców  w y d an o  817.543.331.99 k . cz. w  
roku 1922, a w roku 1923 kor. cz. 
1.236.280.000.

Do wydania waluty złotej n!e 
mogło ministerstwo przystąpić, po­
nieważ nie było to kwestją w ew nę­
trzną państwa, lecz zależało od mię­
dzynarodowego ustalenia stosunków  
gospodarczych. W  r. 1923 pom no­
żono tak  zw. z ło ty  skarb , a podnie­
tą  do intensyw niejszej zbiórki dro­
giego kruszcu b y ła  śm ierć m inistra 
skarbu  D ra R aszina. Do końca paź­
dziernika 1923 zebrano  19 kg. złota 
(od 1. styczn ia  1923), 718 kg. sre ­
b ra  i w  gotów ce 4,770.037.013 k. oz., 
oprócz zło tych i sreb rnych  m onet i 
obcej w aluty, złożonych W 226 
książkach w kładow ych w alutow ej 
czeskosłow ackiej pożyczki; zebrano  
następnie pokaźną ilość szlachet­
nych kamieni, cennych papierów , 
klejnotów  a rty styczne j i h isto rycz­
nej w artości. Ogólnie w ynoszą  da­
ry  t. zw . z ło tego skarbu z końcem  
1923 roku około 21 milionów k. cz.

W  roku 1923 w ydal skarb  pań­
stw a d u k aty  w  rocznicę 5-letnie,go 
trw ania Republiki, jako p ierw szą 
czeskosłow . z ło tą  m onetę, a miano­
w icie;

1) D ukaty  jubileuszowe, k tórych 
w ydano ty lko  1060 sz tuk  z liczbami 
porządkow em i. od 1 d o  1000. na 
p raw ej stronie i z d a tą  5-letniego. 
jubileuszu „1918 28/X 1923“ na od­
w rotnej stronie.

2) P am iątkow e dukaty  podw ójne 
(rok 1923) 4.000 sztuk.

3) Pojedyncze d u k a ty  zw yczajne 
(rok 1923), k tó rych  sprzedano do­
tychczas 45.000 sztuk,

C zysty  dochód, osiągnięty z hi. 
cia w ym ienionych dukatów , użyty  
został na zło ty  skarb  Republiki.

W ybito  też 221 milionów sztuk 
m onety obiegowej z m etalu. W  
dziedzinie m iędzynarodow ego p ra­
wu w alutow ego postępow ano nadal 
w  pracy nad unorm ow aniem  pre- 

- lensji i zobow iązań, pow stałych  w

I s ta rych  austrjacko-w ęg. koronach 
m iędzy obyw atelam i czeskoslbw ac- 
k :nti a krajam i sukcesyjnym i byłej 

aitstro-wsaiecsłaek a głó­

wnie dzisiejszą A ustrią, W ęgram i i 
Jugosław ią. P ań stw o  zapłaciło zo­
bow iązanie w ekslow e, tak  zw . aug- 
m entacyjne, z aw arte  w  roku 1921,' 
na w ydatk i w ojskow e, spow odo­
w ane mobilizacją w  tym że roku, w  
w ysokości k. cz. 322 milionów. W  r. 
1923 zaczęło  państw o  w ypłacać, 
p rocenta z przedw ojennych rent,' 
p rzyczem  w ydaw ane by ły  w  miej-j 
sce rzeczonych ren t tym czasow e, 
ty tu ły  czeskosłow ackie. Dowodem, 
że 'pożyczka państw ow a w r. 1923 
umocniła się i że  k ra jow y rynek  
pieniężny sam sobie w ystarcza , jest 
to, żc k rajow e banki m ogły w  r. 
1923 p o  raz  p ierw szy  przejąć k. cz. 
250,000.000 6 % pożyczki inw esty­
cyjnej.

W zo ry  dla prow adzenia  służby 
kasow ej i rachunkow ej w zięto od 
zagranicy na podstaw ie podróży na­
ukow ych w r. 1922 i budow ano ją 
też w  r. 1923 na podstaw ie do­
św iadczeń. iGzechosłowacja poży­
czyła rządow i Republiki A ustriac­
kiej 500,000.000 k. cz., k tó rą  to sumę 
Austrja ulżyła w yłącznic na w yp ła ty  
w  C zechosłow acji. W  r. 1923 udzie 
łono Austrji też krótkoterm inow ej 
pożyczki 3,500.000.

M inisterstw o skarbu przyczyniła 
się db tego, że w  r. 1924 będą zli­
kw idow ane wszelkie pozostałe  jesz-, 
cze jego centrale. Szczególną uwa-< 
gę zw rócono w roku zeszłym  n a 1 
konsolidację, rozdzielenie i w ybie­
ganie podatków , w  czem  panow ał 
p rzedtem  pewien chaos w skutek ró­
żnego stanu p raw o d astw a  i admini­
stracji w  Czechach, M oraw ie i Ś lą­
sku z jednej strony, a w  Słow acji i 
Rusi P odkarpackiej z drugiej (by ły  
zab ó r w ęgierski). R eform a pod tym. 
w zględem  polega głównie na z ró w J 
naniu sposobu opodatkow ania o- 
statnich dw óch w ym ienionych k ra ­
jów  Ą  krajam i daw nego zaboru au­
striackiego (Czechy, M oraw a,4 
Śląsk). P racow ano  dalej nad unifi­
kacją zupełna system u podatkow e-, 
go w  całej Czechosłow acji.

Dla zmniejszania, jak m ożna naj-' 
w iększego, cen w ęgla — obniżono' 
też podatek w ęg low y  od dnia 10.1 
października 1923 z 30% na 10% w, 
w yjątkow ych w ypadkach też  na 7%, 
W  dziedzinie tytoniow ego monopo­
lu państw ow ego p rzy  rewizji licen­
cji tytoniow ych zniżono ceny w y ro ­
bów  tytoniow ych p rzy  polepszeniu 
ich jakości. Zniżono też cenv zapa­
łek.

Została zaw arta  z P rancją umo­
w a cclno-taryfow a, a w  'przygoto­
waniu znajduje się druga tego ro­
dzaju z W łocham i. U stanow iono też 
kilka now ych pogranicznych u rzę­
dów celnych. D la badania chemicz­
nego w zo ró w  tow arow ych  u rz ą ­
dzono chem iczno-techniczny urząd 
zarzadu skarbow ego w  P radze.

Dla w ygody  podróżującej mibli-' 
czności zaprow adzono p rzy  bezpo-i 
średnich pociągach pośpiesznych re-' 
wizje celne w  pociągach. P o zw o lo ­
no też uiszczać eto w  pociągu za 
mniejsze ilości to w am , nic przezna­
czonego do handlu. P rzed łużono  w a­
żność praw a o podatku  obro tow ynf 
i podatku od przedm io tów  zbytku 
przy  rów noczesncm  w prow adzeni" 
różnych udogodnień ł zniżek.

K.
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C. I. 8/24. Edykt. P rzec iw  o św ia d ­
czanym spadkobiercom  śp. E w y  czyli 
Jew d och y  1 śl. P etron iew icz 2 śl. S ea -  
c r y sz y n  vel Senyk , a to Marii zain. 
S e n czy szy n . zattiieszkalej w Bogdan;V.v- 
ce, tudzież n ieobecnym  i nieznanym  z 
m iejsca pobytu H ryńkow i 1’e?. ronić w i­
eżo w i i M ikołajowi S en czy szy n o w i. 
wniesinnyin zosta ł przez Ksciike Pallj 
z  Di.nrdanówki do tutejszego Sądu po­
zew o  uznanie praw a w łasn ości do 
grunta w B ogdanów ce.

Sąd p o w ia to w y . Oddział I.
P od w ul ocz y  sk a dn, 2S sty cz . 1924. 708-3

A M O R T Y Z A C J E .

Nc. VII. -1/24/5. U stanaw iam y kura­
tora dla p osiad aczy  listów  zastaw n ych  
Lolskiegw Banku krajow ego w osob ie  
dra T adeusza Jan iszew sk iego  w e  L w o ­
w ie do strzeżen ia  i zabezp ieczen ia  
w sze lk ich  zagrożonych  praw  posiada­
czy  listów  zastaw n ych , do zapobieżenia  
dalszym  losow aniom , a w sz c ze g ó ln o ­
ści też  do wrtiesielua przeciw ko P o l­
skiem u B ankow i Krajowem u skargi o 
uznanie n iew ażności losow ali listów  
za sta w n y ch . dokonanych na podstaw ie  
sp łat pobranych w /-dew aluow anym  pie 
ni.iidzu, tudzież o uznanie, że  Polski 
Bank K rajow y nie jest upow ażniony  
pobierać nadal w  jakieifcodwick formie 
■spłat udzieiortych przez się  pożyczek  
hipotecznych . a to tak kapitału, jak i 
o d setk ó w  inaczej. jak w pełnej w arto­
ści w y p o ży czo n eg o  kapitału. Celem  
jtrzesł ircij a-i da posiadaczy listów  zastn- 
w-nych P olsk iego  Bartku K rajow ego, 
w yboru przez nich trzech m ężów  zau­
fania oraz trzech zastęp ców  w yzn a cza  
srę audioitcję na dale fi 5 go  marca br. o 
godzinie 11 przed południem  w biurze 
Nr. IS tu tejszego  Sądu. na którą to au- 

łdjcncię w zy w a  się  .w szystk ich  posiada­
c zy  listów  zasta w n y ch  P olsk iego  Banku  
K rajow ego. P o s ia d a c ze ' listów  za sta w ­
nych P olsk iego  Banku K rajow ego winni 
Sa p rzca ło żv ć  na p ow yższej audiencji 
posiadane- listy zastaw n e. 741

Sąd o k ręgow y cy w . Oddz. VII.
L w ó w , dniu 25 styczn ia  1924.

T Z R A  M A  Z A  Z M A  K R R 7 1 .

T. IV. 5/23/7. Clialni Lcib F eigen-
baum
czasie
przez

rodem z Sien iaw y, 
.-i.

zabrany w
inw azji rosyjskiej w lutym  1915 

w ojska rosyjsk ie jako zakładnik  
,w ojenny z du-mu tow arzyszam i —  z o ­
sta ł od esłan y  do Rosji i um ieszczony  
w N iżuym  N ow ogrodzie gdzie w paź­
dzierniku 1915 umarł. G dy w ob ec  po­
w y ż sz e g o  • jest prawdopodobiiem . żc  
Cahim Lcib Eeigtlbaum  poniósł śm ierć  
przeto  na prośbę Diuny M attel F iigetr- 
bauntow ej w draża się postępow anie  
telein  udowcdnieuiia zaszłej śm ierci za­
ginionego. V\ ydaje się przeto ogólne  
w ezw an ie, ab y  uw iadom iono Sąd lub 
kuratora p. dra B ron isław a  G ałeckiego  
ad w o sa  ta w T arnow ie aż, do dnia 5-go  

■września 1924 o zagim onym . P o  up ły­
wie p o w y ższe g o  czasokresu  i po prze­
prowadzeniu i ( po podjęcit! dow odów  
będyie rozstrzygn ięte  o dow odzie  z a ­
sz łej śm ierci. 730-3

Sąd ok ręg o w y . Oddz. IV. 
T arnów , dnia 5 styczn ia  1924.

T. IV. 107/20/21. W aw rzyn iec  Ko­
ścielny  z T oporow a pow oi.;ny w roku 
1915 do 4U p iiku piechoty. zosta ł na­
stępnie w ysian y  na iront rosyjski, gdzie  
d a w sz y  ostatnią o sob ie w iadom ość  
maju 1910, bez w ieści zaginał. Wydaje" 
się przeto ogólno w ezw a n ie  ab y  udzic- 
.ono Sąd ow i lab kuratorow i drow i H er­
m anowi K oberow i, adw okatow i w kar­
no w ie. k tórego ustana wid się  obrońca 
w ęzła  m ałżeńskiego windom ości o 
w y ż  w ym ienionym . W aw rzyń ca  Ko­
ścielnego w zyw a się aby przed niże; 
w ym ienionym  Sadem  staw ił się  lub 
łuny sposób uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sąd tutejszy na ppnowna prośbę im) 
dtiiu 15 w rześnia 1924 rozstrzygn ie  y 
eznanbJ za zm arłego. 735 .;

Sąd pkręgow  y. Oddz. IV. 
f a r n o a . disa lu września 1923.
T. 221 23. Paritaiemóii Ślim akow sk  

# n  O ieksy. u w i e  (> 8 1SS4

Bółzcit, żo łn ierz ansfr. zughiąt ml roku 
1915 w niew oli rosyjskiej. Cełem  uzna­
nia go za zm arłego, u m a ł/e iis tw a  jego  
z Tacjatuią W itiaż zaw artego  za roz­
w iązane, uw iadom ić Sąd lub knrakt a 
dra M oszyńsk iego  w Zioczow ię o za g i­
nionym  do 6 m iesięcy. 731

Sąd1 ok ręgow y.
Z łoczów , dnia 23 pażdz. 1923.

T. 343/22. 0  teksu S lszczuk , O leksy , 
urxxteojiy 1883, z P ntezow a, żonin. rz. 
zagiń:;! od 1915 roku. C elem  uznania go 
zm arłym  a m ałżeń stw o  z Połuim ą S isz -  
czuk za rozw iązane. uw iadom ić Są.l 
albo kuratora, i obrońcę w ęz!a  m ałżeń­
sk iego  dra Cygi w Stanisław  ow ię  o z a ­
ginionym  do l> m iesięcy . 730

Sąd o k ręgow y.
S ta n is ła w ó w , dnia 8 sierpnia 1923.

T. 15/24. Sem en Hudyma, urodzony  
Ożyidów 1888. żo łn ierz, austrjauki. brał 
udział w w ojnie św ia tow ej, poczem  siad  
za ithn zagMKft- W drażając posceiw w a- 
nie celein  uznania go za zm arłego a nmł 
żeń stw o  za  rozw iązane, w zy w a  się o 
Udzielenie w iadom ości Sąd ow i lub dr. 
Kozo-werow i • w C zortkow ie do 20 sierp ­
nia 1924. 750

Sąd ok ręgow y. Odd/.. IV.
C zortków , dnia 0 lutego 1924.

FEFORMOWANIE KSIĄG i roboty  bi­
lan sow e uskuteczn ia rutynow any  
buchalte-r-briansista. Z głoszen ia  pod 
„Reforma". G eneralna Ekspedycja  
O głoszeń  K rzysztofo w ic za, Sok oła  4.

744-2

6

9

na wiosnę 1924.

lid 2ll08l M
K a r ty  leg itym a cy jn e  z  u p ra w n ie ­
niem  Jo zn iżek  w iz ia  ych  i  kolejo­
w ych w y d a je  z y t  zeczności E an cc-  
lu r ja  G łówna Aleks. Lewickiego*

Lw ów , 1 1. M a rja ch i 10, II. p .
lit! 2

RADA NADZORCZA

SpótHi Mm
Powszechna Zakłady Budowlane 

we Lwowie
zw oh re n i n e  szem i'11-cie Zwyczajni 
Walne Zgr madzenie na dzień 1 -g< 
marca 1924, które odbędzie się w 
sa i ( br<! d f rmy  „De z e .“ pr/y u .  
Akademickiej L. 23 o godzinie 1 -.ej 
w południe

P o rz ą d e k  dzier.ny:
1 S p r a w o z d a n i?  Dyrekcj i  i F^ady N ad ­

zorcze j  wraz  z  p r z e d ło ż e n ie m  b ilansu  za 
rzeci rok  sprav70zdawczy  c d  1 s ty czn ia  d 

31 grudn ia  1923 .
2  S p r a w o z d a n ie  Komisj i rewizyjnej wraz

w n io s k ie m  na u d z ie le n ie  a b s o lu t o r j u  i
d y rek c j i  i R a d z ie  T ładzo czej.

3. W n io s e k  na r o z d z ia ł  c z y s t e g o  zysku.
4  U s t a n o w ie n ie  h on orar ju m  c la  c z ł o n ­

ó w  K om isji  rewizyjn ej
5.  P o d w y ż s z e n ie  k ap ita łu  z a k ła d o w e g o  

S p ó łk i  i w n io s e k  n a  o d p o w ie d n ią  z m ia n ę  
>tatutu.

6, W ybór n ow ej  Rady n a d zo r c ze j  i Ko-  
r.isji rewizyjnej

7  W niosk i  c z ł o n k ó w .
I r ez es :

Dr. L eo n a rd  S ta lli in p.
§ 14. Posiadanie Ib akcji daje p r .w u  

do jed n ego  u losu iia W; lnem Zgrom a­
dzeniu. A ejo n a n u sze  posiadający uin;.-., 

iż 10 a itcy j. m ogą ią e z . ć Gę w cc u 
p r z y  m ania praw .;  głosu .

i; 15. Celem korzy tan a z p i:\va
;l .psu należy c/żyć sw e  ake e naj. ' żu u 
a 8 dn: prze te • b>fcti; Zg ■ 1.:. 11 u d  
. la s ie  S o l k i  I- b v Ićal.uw ek m i r- 
h 'aw ow sk i:u  1 d d -ia łc  Hol kie o  i:auki. 
. .c  o -. e ; o

cv . ; :m

IHIE1SII HASA OSZCZĘDNOŚCI
WE L W O W IE .  UL. W A Ł O W A  L. 9.

(IIIA dH  WŁASNY 
H U . iy r o w y  w P .  K .  K . P -  N r. k o u t a  P .  K . ♦». &V.i>14

T e le f o n  N r . 2 7 8  — i S t r a ż n ic a  m ie j s k i* .

Przyjm uje wkładki w  złotych polskich
wedłuę urzędowego kursu franka złotego 

i udziela waloryzow anych  kredytów.
Z a w k ła d k i i ich  o p r o c e n to w a n ie  ręczy  G m in a  m. L w owa ca ły m  m aia tk iem .

Polska Spółdzielnio Kredytowo
z ogr. por. we Lwowie 

przedtem
i l r i i jm  Towarzystwo ZalicsHowe U n i l i i w  slow. zar. 2 n r .  pm.
zawiadamia swoich członków że na Walnem Zgromadzeniu, 
odbytem dnia 31 stycznia 1924 zmieniono §§ 4 i 12 statutu 
w ten sposób, iż podwyższono udział z kwoty Mp. 10.000 
na Mp. 20,000.000 a równocześnie zniżono odpowiedzialność 
członka z 50 krotnej na 5 krotną. Uzupełnienie udziałów 
musi nastąpić najdalej do 16 lutego 1924, Członkowie którzyby 
w tym terminie nie uzupełniL przynajmniej jednego z posia­
danych udz ałówdo uchwalonej wysokości, mogą być uchwałą 

Rady Nadzorczej wykreśleni z rejestru członków.
Dyrekcja.

iii r f l i w  M M " we li
zawiadamia swoich członków, że d. Zfi lutego 19 i ł  o godz. IB odbędzie się

Walne Zgromadzenie
w  l o k / a l n  p r z y  u l i c y  K o ś c i u s z k i  1. ŃI‘—- 

W razi :  brak u jącego  k om p le tu  o d b ę d z ie  s ię  W aln e  Z g r o m a d z e n ie  l e g o  s a m e g o  
dnia o  g o d z .  18 b ez  w z g lęd u  na  i lo ść  p zy b y ły c h  c z ł o n k ó w  z n a s tę p u j ą cy m  

p o r z ą d k i e m  d s j e a n . T i a :

1. S p r a w o z d a n ie  dyrekcji o c z y n n o ś c ia c h , s k ła d a n i:  rach u n k ów  tu d z ież  u d z ie le n ie
ab s o lu to r ju m

2. R o z d z ia ł  zysku 7 4 5
3 Z m ia n a  statutu.
4  W nioski  c z ł o n k ó w

Lwów, dnia  12 lu łe g o  1924.  * I B ż  N A D Z O R C Z A .

R A D A  Z A W I A D O W C Z A

akcyinei „Ur O L S  R O M tf
Fabryka wyrobów Gumowych S. A. w Wolbromiu

z a p r a s z a  na

mmmm wolhe immim. urkidks
k tó re  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  8. m arca  1914 r. o  g o d z in ie  5 - te j  
o o p o łu d iiiu  w e  L w o w ie , w  s a l i  o b ra d  Z ie m s k ie g o  B a n k u  

K r e d y to w e g o  u l. J a g ie l lo ń s k a  L. 2 

z  n a s tę p u ją c y m  p o rzą d k iem  o b r a d :
11 W yb ór  P r z e w o d n i c z ą c e g o /
2) P a w i i ę c i e  u c h w . ł y  w spraw ie  p o d w y ż s z e n i a  kap ita łu  a k c y jn e g o

P. T f lk c jon ar ju sze ,  m ający  z a m ia r  w z iąć  u d z ia ł  w W aln em  Z g r o m a d z ę *  
niu, w inn i  z ł o ż y ć  S w e  akcje  na o k a z i c i t l j ,  n a jp ó źn ie j  na 7  dni przed W aln em  
Z g r o m a d z c n id m  w Z ie m s k i t m  B anku  Kredytowym we Lwowie.  7 4 6

L w ó w , iLiia 9 go ir n e g o  1924 r.
RADA ZAWIADOWCZA.

KGsn w im g flu

Prcnu tucru ia  iwz odnos/enki mics ivc/.tiie S,900.0(10 n;p., % o-:ii®sz::ii"e::i <iii iiuc/.ią mics.  (>,250.000 m p.. ż /ig r a n ic ą  10,000 .000  m p .— Redakcja
; /e !n v  i 't1 m u  < cl g i -'2  popól.  Li.-.ti>\v TbCfrankriw «
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